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35 lat w służbie narodu Edward Gierek

Doroczne święto MO i SB
przyjął prezesa 
Bank of America

30 rocznica powstania NRD

Centralne obchody w Lublinie
(P) 35 lat temu, 7 października 1944 roku, Polski Ko­

mitet Wyzwolenia Narodowego uchwalił dekret o utworzeniu 
Milicji Obywatelskiej, ustalający zasady działania i kompeten­
cje tworzonych organów ładu i porządku, które miały ochra­
niać władzę lu;’cwą, zapewniać obywatelom bezpieczeństwo 
oraz sta na straży lu “owej praworządności. Z tą datą związa­
ne jest obchodzone corocznie ’ 
Służby Bezpieczeństwa.

święto Milicji Obywatelskiej i

Nie przypadkiem miejscem 
centralnych uroczystości 35- 
lecia MO i SB stał się 5 bm. 
Lublin, gdzie dekret ten zo­
stał wydany, w mieście spra­
wującym w 1944 r. funkcję 
pierwszej stolicy Polski Lu­
dowej.

Tu też na ziemi lubelskiej, 
już w momencie wyzwalania 
terenów pomiędzy Bugiem i 
Wisłą — następowało formowa­

nie się pierwszych jednostek 
milicji i aparatu bezpieczeń­
stwa. 26 lipca 1944 roku w 
wyzwolonym Lublinie utworzo­
no pierwsza Komendę Woje­
wódzką, a następnie KG MO.

Głównym punktem central­
nych obchodów stał się uroczy­
sty koncert zorganizowany 
5 bm. w lubelskiej hali sporto­
wo-widowiskowej w Lublinie. 
Przybyli: członkowie Biura Po­
litycznego KC PZPR: minister

Z prac Prezydium Rządu

obrony narodowej — gen. armii 
Wojciech Jaruzelski, sekretarz 
KC Stanisław Kania, minister 
spraw wewnętrznych — gen. 
dyw. Stanisław Kowalczyk: za­
stępca członka Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR Je­
rzy Łukaszewicz oraz zastępca 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa, wiceprezes NK ZSL — 
Zdzisław Tomal.

Obecni byli: kierownik Wy­
działu Administracyjnego KC 
PZPR — Teodor Palimąka, mi­
nister sprawiedliwości — Je­
rzy Bafia, I prezes Sądu Naj­
wyższego — Włodzimierz Beru- 
towicz, prokurator generalny — 
Lucjan Czubiński, sekretarz 
CRZZ — Stanisław Szkraba oraz 
gospodarze ziemi lubelskiej: 1 
sekretarz KW PZPR - Włady­
sław Kruk i wojewoda — 
czysław Stępcń.

Licznie reprezentowani 
zasłużeni i wyróżniający 
funkcjonariusze, a wśród 
oonad 300-osobowa grupa 
teranów służby MO i SB. 
rzy zaszczytny obowiązek 
służbie narodu podjęli od pierw­
szych chwil wyzwolenia oj­
czyzny.

Część oficjalną uroczystości 
otworzy! przewodniczący WK 
(Dl DOKOŃCZENIE NA STR. 2

(P) 5 bm. I sekretarz KC
PZPR Edward Gierek przyjął 
przebywającego w Polsce pre­
zesa i przewodniczącego kole­
gium wykonawczego Bank of 
America, Aldena W. Clausena 
i towarzyszących mu wicepre­
zesów banku Mont. Mc. Milia­
na i Williama Younga.

W spotkaniu uczestniczyli: mi­
nister finansów Henryk Kisiel 
i prezes zarządu Banku Handlo­
wego Marian Minkiewicz.

W toku rozmowy omawiano 
sprawy dalszego rozwoju wza­
jemnie korzystnej polsko-ame­
rykańskiej współpracy gospo­
darczej. (PAP)
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(P) Śródmieście Berlina, stolicy NRD Fot. CAF-Baiiu*kl**. *»»

(P) Jak informuje rzecznik 
prasowy rządu, 5 bm. Prezy­
dium Rządu omówiło, przy 
udziale przedstawicieli władz 
politycznych i administracyj­
nych woj. nowosądeckiego, 
kierunki dalszego rozwoju te­
go regionu.

Określono podstawowe funk­
cje Nowosądecczyzny w życiu 
społecznym 1 gospodarczym 
kralu. Za takie uznano przede 
wszystkim rozwój turystyki, 
lecznictwa uzdrowiskowego i 
wypoczynku przy zachowaniu 
unikalnych walorów przyrodni- 
czo-klimatycznvch województwa 
oraz zwiększonej trosce o ochro­
nę środowiska i dobra kultury 
tej ziemi.

Powzięto decyzje, które two­
rzą ramy dla wielostronnych 
przedsięwzięć zakrojonych na 
całe przyszłe dziesięciolecie. 
Dotyczą one m. in. rozwoju ba­
zy handlowo-usługowej i tu­
rystycznej ; rozbudowy bazy 
leczniczej, oświatowej i rekrea­
cyjnej; rozwoju komunikacji i 
drogownictwa; gospodarki ciepl­
nej w rejonie Zakopanego. Rab­
ki. Szczawnicy-Krościenka. 
Szczawy i Wysowej; ochrony 
wód przed zanieczyszczeniem; 
zagospodarowania Tatrzańskie­
go Parku Narodowego; a także 
spraw związanych z budownic­
twem mieszkaniowym i rozbu­
dową potencjału przetwórstwa 
rolno-spożywczego i przemysłu 
drobnego.

Prezydium Rządu wyraziło 
przekonanie, że przyjęte decy­
zje zostaną potraktowane przez 
społeczeństwo Nowosądeccz-. cny. 
Jej aktyw politvcznv i admini­
stracyjno-gospodarczy. również 
jako płaszczyzna do rozwijania 
własnych inicjatyw, idących w 
kierunku podnoszenia efektyw­
ności gospodarowania i popra­
wy warunków życia i wypo­
czynku. zarówno ludności miej­
scowej jak i szerokich rzesz tu­
rystów.

Na posiedzeniu rozpatrzono 
problemy związane z tworze­
niem warunków sprzyjających 
dalsze) aktywizacji produkcji w

przemyśle węglowym i przemy­
śle lekkim.

W kolejnym punkcie obrad 
Prezydium Rządu przyjęło pro­
jekt uchwały Rady Ministrów w 
sprawie stosowania w praktyce 
gospodarczej „Ogólnych warun­
ków specjalizacji i kooperacji 
produkcji miedzy organizacjami 
państw członkowskich RWPG”. 
Dokument określający te wa­
runki został w styczniu bieżą­
cego roku zatwierdzony przez 
Komitet Wykonawczy Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej a Jednocześnie rekomen- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

W 70 rocznicę urodzin

List I sekretarza KC PZPR
do Edwarda Osóbki -Morawsk ego

(P) W związku z 70 rocz­
nicą urodzin byłego przewodni­
czącego Polskiego Komitetu Wy­
zwolenia Narodowego i premie­
ra Rządu Jedności Narodowej 
Edwarda Osóbki-Morawskiego, 
1 sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek skierował .do Jubilata 
list z pozdrowieniami i serdecz­
nymi życzeniami. (PAP)

Zakończenie budowy 
gazociągu „Sojuz

MOSKWA (PAP). Całkowicie 
zakończono budowę międzyna­
rodowego gazociągu „Sojuz’ 
urucham ając ostatnie cztery 
stacje kompresorowe. Mię­
dzynarodowa mag strata osią, 
gnęla pełną moc projektową. 
Od 1 stycznia 1980 r. kraje so­
cjalistyczne, które brały udział 
w budowie gazoc.ągu będą 
otrzymywać co roku gaz ziem­
ny w ilości przewidzianej przez 
umowę wielostronną — 15,5
mld metrów sześciennych rocz­
nie.

Magistrala zbudowana współ, 
nym wysiłkiem Bułgarii, Cze­
chosłowacji. NRD, Polski, Ru­
munii, Węgier i ZSRR nie ma 
sobie równych w śwtatowej 
praktyce budowy gazociągów.

W trudnych warunkach przy, 
rodniczo-klimatycznych udało 
się ułożyć rurociąg półtora raza 
szybciej, niż przewiduje się w 
wypadku tras tej długości. Ma 
on 2750 km, od złóż gazu w 
okolicy Orenburga pod Uralem 
do Karpat. Budowa gazociągu 
oraz wielkiego orenburskitgo 
kompleksu przetwórstwa gazu 
pozwoli na znaczną poprawę 
bilansu paliwowo-energetyczne­
go zainteresowanych krajów, 
wpłynie na rozwój chemii 1 
innych gałęzi przemysłu (P)

Centralnego Niemieckiej 
Państwa i Rady Mini- 

udala się

(P) 5 bm. na zaproszenie Komitetu 
Socjalistycznej Partii Jedności. Rady 
strów Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
do Berlina delegacja PRL, na czele której stoi I sekretarz KC 
PZPR — Edward Gierek. Delegacją weźmie udział w organi­
zowanych w stolicy NRD uroczystościach z okazji 30 roczni­
cy powstania NRD.

100-lecie krakowskiego Muzeum Narodowego
Jubileusz zakładów im. Szadkowskiego
Uroczystości z udziałem Henryka Jabłońskiego

(P) 100 lat temu. 5 października 1879 r. Henryk Siemiradzki 
ofiarował społeczeństwu polskiemu swój obraz „Pochodnie Ne­
rona” z przeznaczeniem dla nowo powstającego w odrestauro­
wanych Sukiennicach Muzeum Narodowego. W ślad za nim 
poszli inni, najwybitniejsi polscy artyści i kolekcjonerzy dzieł 
sztuki, przekazując narodowej placówce swe prace i naro­
dowe pamiątki. Dziś zbiory krakowskiej placówki liczą prawie 
640 tys. eksponatów, a lista ich ofiarodawców sięga 4 tys.

W sto lat od powołania zro­
dzonej z potrzeby serc i u- 
mysłów, z głębokiego poczu­
cia narodowej wspólnoty pla­
cówki w sali hołdu pruskie-

Z okazji tradycyjnego święta

Piotr Jaroszewicz

jest również czlo- 
PZPR, ambasador 

NRD — Jerzy Ga-

Nagrody za twórczość 
dla dzieci i młodzieży 
Spotkanie prezesa 
Rady Ministrów 
z laureatami

(p) Członek Biura Polityczne­
go KC PZPR premier Piotr Ja­
roszewicz spotkał się i bm. w 
Warszawie z laureatami nagród 
prezesa R-dy Miniatrńw za 
twórczo** artystyczna dla dzie­
ci i młodzieży. Doroczne nagro­
dy przyznawane aa z okazji 
Międzynarodowego Dnia Dziec­
ka-

Nagrody otrzymali:
W dziedzinie literatury: Sta­

nisław Biskupski. Jadwiga CM- 
mieć. Tadeusz Kubiak, Ry­
szard LiskowackL Zbigniew Nie­
nacki (Zbigniew Nowi .-ki). Kle­
mentyn* Sotonowtrz-OIbry-hską. 
Wanda Żółkiewska. Zespól 
redakcyjny pierwszej polskiej 
encyklopedii dla dzieci ..Pol­
ska — Moja Ojczyzna”- 
Eugeniusz Go-owiec. Janina 
Wunderlich. Anna Przectew- 
ska. Maria Jurczak. Alicja 
Burzyńska. Liliana Spychała, 
Bogusław Orliński;

W dziedzinie teatru: Marta 
Janie. Leon Moszrzyński. Joan-
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

spotkał się z grupą 
pracowników budownictwa

(P) Z okazji dorocznego świę­
ta — Dnia Budowlanych pre­
mier Piotr Jaroszewicz spotkał 
się 5 bm. z grupą pracowników 
budownictwa reprezentującą po­
nad półtoramilionową 
zatrudnionych w tym 
gospodarki.

W spotkaniu udział 
członek Sekretariatu KC, kie­
rownik Wydziału Przemysłu 
Ciężkiego, Transportu i Budow­
nictwa KC PZPR — Zbigniew 
Zieliński, wicepremier — Ka­
zimierz Secomski, zastępca 
przewodniczącego Komisji Pla­
nowania przy Radzie Ministrów 
— Andrzej Sikorski.

Obecni byli Jan Adrjan — 
nacz. dyr. Zjedn. Bud. Przem. 
Wrocław, Zbigniew Arendt — 
mechanik samochodowy Przede. 
Bud. Przem. w Bydgoszczy. 
Franciszek Budyński — z-ca 
dyr. Zjedn Przed*. Instal. 
Przem., Wiesław Ciupak — me­
chanik operator z lubelskiego 
Przędą. InzUl. Przem. Henryk 
Cichawa — moot<r ze „Zrem- 
bu” w Radomiu. Barbara Cle- 
ciak — asystent w krakowskiej 
AGH. Józef Choiody — nacz. 
dyr. ZBP „Centrum". Stanisław 
Drzazga — dyr. Zjedn. Przem. 
CemenL Wapien, i Gipsowego 
w Sosnowcu. Janusz Drabczyń- 
ski — kier. Zakl. Prefabryka­
tów Przeds. InstaL Sanitarn. w 
Krakowie,

Jan Fajtck — malarz z Kom­
binatu Budowl. w Gdyni. Ste­
fan Farjanewtki — przewod­
niczący PZITB. Edward Fijał­
kowski — prezes Woj. Spółdz. 
Mienk. w Lublinie. Stefan Gar- 
backi — majster z rzeszowskie­
go P3M. Antoni Grobelny — 
(C! DOKOŃCZENIE NA ST*. I

rzeszę 
dziale

wzięli!

go kazimierzowskich Sukien­
nic odbyty się uroczystości 
jubileuszowe Muzeum Naro­
dowego. Przybyli: członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński, zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC, I sekretarz KK PZPR 
Kazimierz Barcikowski, licz­
ne grono najwybitniejszych 
polskich historyków sztuki, 
przedstawiciele muzeów pol­
skich i zagranicznych, artyści 
i działacze kultury.

Najbardziej zasłużonym, dłu­
goletnim pracownikom Muzeum 
Narodowego w Krakowie wrę­
czono wysoki* odznaczenia 
państwowe.

Gratulacja odznaczonym zło­
żył Henryk Jabłoński, podkreś­
lając w swej wypowiedzi role 
krakowskiego muzeum w jego 
stuletniej służbie ojczyźnie. 
Wartością tej zasłużone) pla­
cówki — powiedział on — sa

nie tylko zgromadzone w niej 
dobra kultury, ale ludzie, któ­
rzy jej kształt tworzyli i two­
rzą. zapobiegliwie wzboaacaiac 
zasoby muzeum i hojnie obda­
rzając nimi całe społeczeństwo. 
Praca tych ludzi wymaga nie 
tylko wysokich kwalifikacji, 
wymaga również serca i ambi­
cji służenia narodowi 1 jego 
kulturze.

Odznaczonym 1 całemu zespo­
łowi muzeum przewodniczący 
Rady Państwa przekazał wyra­
zy wdzięczności i uznania.

Gratulacje 1 życzenia dalszych 
sukcesów w służbie narodowej 
sztuki przekazali również kra- 
(E) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

W skład delegacji wchodzą: 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR — sekretarz KC - 
Edward Babiuch i wicepre­
mier — Jan Szydlak, zastępca 
członka KC. I sekretarz KW 
PZPR, w Jeleniej Górze — 
Stanisław Ciosek. Członkiem 
delegacji 
nek KC 
PRL w 
wrysiak.

Na lotnisku Okęcie w War­
szawie delegację żegnali człon­
kowie Biura Politycznego i Se­
kretariatu KC PZPR.

Obecny byl ambasador NRD 
w Polsce — Guenter Sieber.

W Berlinie na lotnisku 
Schoenefeld przybranym flaga­
mi o barwach narodowych Pol­
ski i NRD polskiego przywód­
cę 1 towarzyszące mu osobis­
tości powitali członkowie naj­
wyższych władz partyjnych i 
państwowych NRD: sekretarz 
generalny KC NSPJ. przewod­
niczący Rady Państwa Erich 
Honecker, przewodniczący Ra-

dy Ministrów Willi Stoph i 
przewodniczący Izby Ludowej 
Horst SindermanrZ

Po ceremonii powitania Ed­
ward Gierek w towarzystwie 
Ericha Honeckera przeszedł 
przed prezentującą broń kon> 
panią honorową Narodowej Ar­
mii Ludowej. Orkiestra ode­
grała hymny państwowe Polski 
i NRD. Serdeczne przyjęcie 
zgotowali polskim gościom licz­
nie zgromadzeni na lotnisku 
mieszkańcy stolicy NRD. (PAP)

Berlin w przededniu 
święta Rupubliki

BERLIN (PAP). Korespondent 
PAP. Julian Mikołajczak pisze:

6 i 7 bm. odbywają się w 
Berlinie centralne uroczystości 
związane z obchodami 30-lecia 
NRD. Cale społeczeństwo kraju 
obchodzi jubileusz w atmosferze 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 4
Artykuł „NRD — bilans 3t-iecia" 
— czyL na str. t

Uroczysty koncert w Warszawie

Po nocnych przymrozkach 
- ciepłe i pogodne dni 

Informacja wiosna
(P) Od kilku dni utrzymuje się 

ten sam typ pogody. Jest sło­
necznie. ale chłodno. W nocy i 
nad ranem występują przymroz­
ki; mgły i zamglenia. W piątek 
w nołudnie termometry wskazy­
wały: od 5 st. w Suwałkach do 
15 st. w Kłodzku i Raciborzu. 
W tym samym czasie w War- 
(DOKONCZENIE NA STR. 3)

(P) Z okazji jubileuszu Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej 5 bm w Teatrze Pol­
skim w Warszawie odbył się 
uroczysty koncert zorganizo­
wany przez Ogólnopolski i 
Stołeczny Komitety Frontu 
Jedności Narodu.

Odświętnie udekorowaną salę 
teatru wypełnili przedstawicie­
le stołecznych zakładów pracy 
i instytucji, organizacji społecz­
nych i młodzieżowych.

Przybyli członkowie najwyż­
szych władz partyjnych 1 pań­
stwowych: Stefan Olszowski, 
Jan Szydlak. Józef Tejchma, 
Józef Pińkowski, Zdzisław 2an- 
darowski: przedstawiciele władz 
naczelnych ZSL i SD. kierow­
nicy wydziałów KC PZPR, 
przedstawiciele rządu, repre­
zentanci OK FJN. Obecni 
byli ambasadorowie krajów soc­
jalistycznych.

Po odegraniu hymnów naro­
dowych obu krajów przemówie­

nie wygłosił członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, wicepre­
mier — Jan Szydlak.
Przemówienie 
Jana Szydlaka

Już od trzech dziesięcioleci, 
powiedział J. Szydlak, za Odrą i 
Nysą Łużycką istnieję, działa i 
umacnia się pierwsze w historii 
pokojowe, wolne od szowinizmu 
I militaryrmu. socjalistyczne 
państwo niemieckie. Oznacza to. 
te po raz pierwszy w dziejach 
na ziemi niemieckiej, tej sa­
mej. z której w pierwszej poło­
wie XX wieku wzięły pa,-stek 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 4 I

Drpesza z Polski 
ćo przywódców NRD

(P) I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek, przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoń­
ski i prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz wystosowali, 
z okazji doniosłego jubileuszu 
30 rocznicy powstania NRD. de­
peszę do sekretarza generalne­
go KC NSPJ. przewodniczącego 
Rady Państwa NRD Ericha Ho­
neckera oraz przewodniczącego 
Rady Ministrów NRD Willi 
Stopha depeszę z serdecznymi 
pozdrowieniami i najlepszymi 
życzeniami dla zaprzyjaźnionego 
narodu NRD — dalszych sukce­
sów w budowie rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistycznego.

W depeszy wskazuje się. że 
powstanie NRD ściśle związane 
ze zwycięstwem ZSRR 1 państw 
sprzymierzonych nad hitlerow­
skim faszyzmem stanowiło dzie­
jowy przełom w układzie sto­
sunków politycznych w Europie 
Środkowej, a istnienie NRD jest 
fundamentem polltyczno-teryto- 
rialnego porządku i pokoju na 
kontynencie europejskim. NRD 
w ścisłym sojuszu z ZSRR i in­
nymi państwami Układu War­
szawskiego oraz RWPG wnosi 
ważki wkład w umacnianie sdy 
i zwartości państw wspólnoty 
socjalistycznej oraz w konsek­
wentna realizacje jej pokojowej 
polityki.

Depesza dafe wvraz elębokle- 
go uznania dla dokonanych w 
NRD rewolucyjnych przemian 
stanowiących podstawę nowych, 
socjalistycznych stosunków mię­
dzy narodami. .Jesteśmy prze­
konani — głosi depesza — że 
oparta na zasadach socjalistycz­
nego internacjonalizmu przyjaźń 
i współpraca między PZPR 1 
NSPJ. między obu państwami i 
narodami będzie się nadal, zgod­
nie z duchem zawartego w ma­
ju 1977 roku układu o przyjaź­
ni. współpracy i wzalemnei po­
mocy. umacniać i rozwijać d!a 
dobra obu nańrtw i narodów, 
w interesie pokoju i socjalizmu".

(PAP)

Jan Paweł II w Chicago

Historia i dzień dzisiejszy

„to było tak 
racji wagi wy- 
w tym czasie 
nieraz wraca - 

naszej

(P) — Pani. pułków nike. 7 pil- 
dziernika mU* 35 lal od chwi­
li utworzenia Milicji Obywa­
telskiej | Służby Bezpieczeń­
stwa.

— Mówimy: 
dawno”; ale z 
dąrzeń. które 
miały miejsce,
my do pierwszych dni 
walki i służby. Byl to okres 
szczególnie trudny. Przrpornnlj- 
mv: iest lato 1944 raku. Na wy­
zwolonych ziemiach, wraz z u- 
tworzenlem PKWN zoctale no- 
wołany resort bezpieczeństwa 
publicznego, odpowiedzialny za 
całokształt zadań, związanych z 
ochroną bezncczcń*twa 1 po­
rządku w kraju. Manifest 
PKWN, aoelujac do społeczeń­
stwa o udział w tworzeniu no-

Wet rzeczywistości, wzywał za­
razem do organizowania Milicji 
Obywatelskiej. W szereg; MO 
i SB wstępowali robotnicy i 
chłopi; kadrę kierownicza sta­
nowili b. działacze KPP i człon­
kowie PPR. b. partyzanci AL 
i BCh. oficerowie LWP.

— Jakie byty wtedy wasze 
pierwsze zadania?

— Naczelnym zadaniem MO 
i SB brla ochrona tworzącego 
się ustroni ludowo-demokraty­
cznego. zaoewmenie warunków, 
niezbędnych dla realizacji re­
form ekonomiczno-społecznych 
a także zapewnienie bezpie­
czeństwa obywateli 1 ochrona 
ich mienia. W warunkach to­
czące) się jeszcze wolny na- 
srrm Istotnym obowiązkiem był 
współudział we wzmożeniu wy-

silku narodu w walce zbrojnej 
z okupantem. Musieliśmy też 
zwalczać wrogie działania, prze­
szkadzające w mobilizacji do 
LWP. Naszym zadaniem brio 
też zabezpieczenie dostaw, w ce­
lu wrżrwienia walczacrch żoł­
nierzy. Udział. * często organi­
zowanie na triach frontu, spo- 
(F) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

CHICAGO (PAP). W czwar­
tek wieczorem papież Jan 
Paweł II przybył do Chicago, 
stanowiącego przedostatni 
etap jego amerykańskiej po­
dróży. Został tu powitany 
przez władze lokalne i miej­
scową hierarchię kościelną.

W piątek rano Jan Paweł II 
odprawi! nabożeństwo i wygło­
si! kazanie w jednej z polskich 
parafii w Chicago, gdzie zebra­
ła się rzesza przedstawicieli 
szczególnie licznej w tjrm mieś­
cie Polonii. Zwracając się do 
zebranych po polsku papież mó­
wił o wkładzie, jak; Amerykanie 
polskiego pochodzenia wnieśli w 
dzieło budowy swej nowej oj­
czyzny. Wspomni*) on również 
o tym. że jedną z przyczyn fali 
emigracji była wielka bieda pa­
nująca w przeszłość; w ich oj­
czystym kraju.

Jan Paweł II przyjmowany 
byl z ogromną serdecznością 
przez rodaków, z których wielu 
przybyło na nabożeństwo w pol­
skich strojach ludowych.

W późnych godzinach popołud­
niowych wg czasu polskiego Jan 
Paweł II uczestniczy! w sesji 
konferencji Episkopatu USA, 
która odbyła się w chicagowskim 
seminarium duchownym, następ­
nie zaś odbył przejażdżkę po 
mieście j wysłucha! koncertu 
symfonicznego w miejscowej 
katedrze.

W sobotę ( bm.. przedostat­
nim dniu pobytu w USA, Jan

Paweł II przebywał będzie w 
Waszyngtonie, gdzie spotka się 
m.in. z prezydentem USA — J. 
Carterem. (P)

Korespondencja naszego specjal­
nego wysłannika Adama W. Wy­
sockiego — na str. *

Depesza
Jumdżagijna Cedenbała
do polskich przywódców

(P) Przelatując S b<n. nad 
terytorium PRL w drodze na 
obchody 30-lecia NRD. I se­
kretarz KC Mongolskiej Partii 
Ludowo-Rcwolucyjncj. przewod­
niczący Prezydium Wielkiego 
Churału Ludowego — Jumdża- 
gijn Ccdenbai przesiał I sekre­
tarzowi KC PZPR Edwardowi 
Gicrkowi. przewodniczącemu 
Rady Państwa — Henrykowi 
Jabłońskiemu 1 prezesowi Rady 
Ministrów Piotrowi Jaroszewi­
czowi depeszę z pokładu samo­
lotu z najserdeczniejszymi po­
zdrowieniami i najlepszymi ży­
czeniami dla całego narodu pol­
skiego.

J. Cedenbał podkreśli!, że sto­
sunki braterskiej przyjaźni 1 
owocnej współpracy rozwijają 
się między obu partiami l nań- 
stwami coraz pomyślniej. (PAP)
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Doroczne święto MO i SB Uroczystości z udziałem Henryka Jabłońskiego KRONIKA DYPLOMATYCZNA
(O) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
FJN w Lublinie — Paweł Dą­
bek.

Zabrani wysłuchali następnie 
przemówienia min. S. Kowal­
czyka, który pokrótce nakreślił 
33-letni dorobek funkcjonariuszy 
MO j SB w służbie narodu, w 
zapewnieniu bezpieczeństwa 
i porządku w kraju.

W części artystycznej koncer­
tu wystąpili soliści I zespoły 
scen lubelskich i warszawskich. 
Na program złożyły się pieśni 
i piosenki oraz siowa poezji. 
Zebrani oklaskiwali występy 
m.in. Anny German, Anny Ne­
hrebeckiej. Lidii Korsakówny, 
Lidii Stanisławskiej. Wojciecha 
Siemiona oraz znanych zespo­
łów wokalnych i muzycznych.

Tego dala kilkudziesięciooso­
bowej grupie zasłużonych fun­
kcjonariuszy MO i SB wręczo­
no odznaczenia państwowe i re­
sortowe.

♦
Przed koncertem — społe­

czeństwo ziemi lubelskiej o- 
ret weterani i obecni pracow­
nicy Mo i SB oddali hołd pa­
mięci poległych funkcjonariu­
szy aparatu bezpieczeństwa ł 
Milicji Obywatelskiej — skła­
dając kwiaty pod pomnikiem 
w Rykach oraz pod tablicą na 
gmachu Komendy Wojewódz­
kiej MO w Lublinie. Przy­
pomnieć należy, że w walce o 
utrwalanie władzy ludowej oras 
ochronę życia, praw I intere­
sów obywateli na ziemi lu­
belskiej poległo ponad 1250 fun­
kcjonariuszy MO | SB orat 
członków ORMO, co 
ponad 20 proc, strat 
całego kraju.

Uczestnicy centralnych uro­
czystości oddali też hołd pa­
mięci 360 tys. ofiar pomordowa­
nych w b. niemieckim obozie 
koncentracyjnym na Majdan­
ku, gdzie przed Pomnikiem 
Walki i Męczeństwa oraz w 
mauzoleum z prochami więź­
niów złożono kwiaty.

Kwiaty złożono też przed 
Pomnikiem Wdzięczności i 
Płyeie Nieznanego Żołnierza 
lubelskim Placu Litewskim.

Uroczystości 
w Warszawie

(P) Prz<d 35 rocznicą powsta­
nia Milicji Obywatelskiej 1 Służ­
by Bezpieczeństwa — w miej­
scach pamięci narodowej, przed 
pomnikami wzniesionymi dla 
upamiętnienia funkcjonariuszy 
MO I SB poległych w obronię 
wladzr ludowej, w walce r 
bandami reakcv|nego podziemia, 
w ochronie ładu, porządku ! 
bezpieczeństwa, przedstawiciele 
społeczeństwa złożyli wiązanki 
kwiatów. W wielu miejscowo­
ściach odbvlv się uroczyste a- 
pele. akademie 1 caostrzrkl.

Warszawa. Przed Grobem 
Nieznanego żołnierza wieniec 
od OK EJN złożyli: członek 
Biura Politycznego, sekretarz

stanowi 
w skali

na 
no

zabytki Krakowa
(P) 5 bm. odbyło sie w 

kawie posiedzenie Rady 
dzitśżowef 1 Warszawskiej 
wizji Zmechanizowanej __
Tadeusza Kościuszki, z udzia­
łem członków zarządu uczelnia­
nego Związku Socjalistycznej 
Młodzieży Polskiej Wyższej 
Szkoły Oficerskiej Wojsk Zme­
chanizowanych im. Tadeusza 
Kościuszki we Wrocławiu ora2 
zarządu ZSMP Krakowskiego 
Pułku Obrony Terytorialnej 
im. Bartosza Głowackiego.

Podjęto zobowiązanie dotyczą­
ce komoleksoweeo zabezpiecze­
nia I zagospodarowania Kopca 
Tadeusza Kościuszki w Krako­
wie: odczytano meldunek skie­
rowany do przewodniczącego 
Społecznego Komitetu Odnowy 
Zabytków Krakowa — prof. 
Henryka Jabłońskiego, w któ­
rym żołnierze łednostek noszą­
cych imię Tadeusza Kościuszki 
oraz Bartosza 
zgłosili gotowość 
dalszych pracach 
odnową zabytków

Kra- 
Mlo- 
Dy- 
lm.

Głowackiego 
udziału w 

zwiszanrch z 
Krakowa.

(PAP)

(R) Po raz drugi w naimłod- 
szel uczelni kraiu — Wyższej 
Szkole Inżynierskiej w Rado­
miu uroczyste „Gaudeamus" 
zainaugurowało 5 bm. nowy rok 
akademicki.

Na uroczystość inauguracji 
przvbvli — senat uczelni, pra­
cownicy naukowi, studenci. O- 
becni bvli gospodarze woje­
wództwa z I sekretarzem KW 
PZPR — Januszem Prolcopia- 
kiem I woiewoda — Romanem 
Maćkowskim, władze miasta z 
I sekretarzem KM PZPR — 
Euzebiuszem Ctażelą i prezy­
dentem — Bogdanem Barsz- 
czyńskim. przedstawiciele 
kładów pracy, z 
nia utrzymuje 
W uroczystości 
udział prorektor 
Ir Technicznej 
— Rud i Hiittner.

Otwarcia nowego roku aka­
demickiego dokonał rektor WSI 
prof. dr hab. Michał Hebda.

Chór studencki odśpiewał 
„Gaudeamus”. Nastąpił uroczy­
sty moment podsekretarz stanu 
w Ministerstwie Nauki. Szkol­
nictwa Wyższego i Techniki — 
Mieczysław Kazimierczuk od­
czytał akt nadania Wyższej 
Szkole Inżynierskiej imienia 
Kazimierza Pułaskiego, genera­
ła. bohatera narodowego, który 
urodził sie w Warce na ziemi 
radomskiej. Tym momentem 
dzień inauguracji zapisze sie 
na trwale w pamięci. I sekre­
tarz KW PZPR — Janusz Pro- 
kooiak wręczył rektorowi uczel­
ni prof. dr hab. Michałowi Heb­
dzie sztandar ufundowany Wyż­
szej Szkole Inżynierskiej przez

xa- 
którymi urzel- 
śdslY kontakt, 
brat również 

Wyższej Szko- 
w Maadeburou

KC PZPR Stanulaw Kania, wi- 
erwezos NK ZSL Jóeef Oua- 
-Michalskl I członek prezydium, 
sekretarz CK SD Edward Zelo- 
bidcL Kwiaty od Ministerstwa 
Spraw 
członek 
PZPR.
trznych 
wiceminister soraw wewnętrz­
nych Marian Janicki, komendant 
główny MO Stanisław ZaczJco- 
wskl. Kwiaty złożyły także 
m.in. delegacie Komitetu Dziel­
nicowego PZPR Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych. Nadwiś­
lańskich Jednostek Wojskowych 
MSW. dowództwa WOP. Ko­
mendy Stołecznej MO. przed­
stawiciele zakładów oracy i 
szkół.

Również przed pomnikiem 
Feiiksa Dzierżyńskiego dełega, je 
kierownictwa MSW z wicemln. 
gon. brvg. Bogusławem Stjrhu- 
rą, Komitetu Dzielnicowego 
PZPR w Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych. dowództwa 
WOP i Komendy Stołeczne! 
MO złożyły wiązanki kwiatów. 
W kraju

Uroczystym apelem we wsi Li­
pinki. gdzie w początkach wiedzy 
ludowet zginęło w walkach z 
bandami 5 funkcjonariuszy MO. 
uczciło społeczeństwo ziemi 
bvdgO3kicl 35 rocznice powo­
łania MO 1 SB. W apelu wzięli 
udział weterani walk o pols­
kość. ludność okolicznych gmin, 
uczniowie. Pod Pomnikiem Po­
ległych złożono kwiaty 1 wień­
ce.

W Lublinie otwarto salę tra­
dycji KW MO. w które i zgro­
madzono pamiątki I dokumen­
ty z 35-letniei działalności lu­
belskiej MO i SB. W' uroczysto­
ści uczestniczył wicemin. spraw 
wewnętrznych gen. bryg. Mi­
rosław Milewski. Uroczysty 
capstrzyk i dcfiUda funkcjona­
riuszy MO odbyły się w Legni­
cy. Przed Pomnikiem Brater­
stwa Broni zaciągnięto warty 
honorowe oraz złożono wiązan­
ki kwiatów. Odbył sie także a- 
pel poległych funkcjonariuszy 
MO i SB. którzy przed laty o- 
fiara życia zapłacili za swe 
zaangażowanie w umacnianie 
władzy ludowe). Na 
PKWN w Chełmie odbyła 
uroczystość przekazania 
mendzie Wojewódzkiej 
sztandaru ufundowanego 
społeczeństwo ziemi 
kieł. Przed gmachem komendy 
woicwódzkiel odsłonięto tabli­
cę pamiątkowe poświeconą po­
ległym w walkach o utrwalanie 
władzy ludowej funkcjonariu­
szom MO

Wewnętrznych zioźvll: 
Biura Politycznego KC 
minister spraw wewne- 

Stanislaw Kowalczyk.

1 SB. (PAFJ
4

placu 
zi« 

Ko­
mo

przez
chełms-

4
rocznica skłania do

ciynanioch owocujących tmnlej- 
■zani.wi się przestępczości i 
wszelkispe rodzaj* nadużyć.

Za len trud, za codzienną 
pracę — złóżmy im serdeczne 
podziękowanie. Za to, co im 
zawdzięczamy, a co każdemu 
jest tak bardzo potrzebne: za 
poczucie bezpieczeństwa i za 
spokój. Za ochronę naszego do­
mu, za ochronę interesów całe­
go społeczeństwa.

Podziękujmy i tyczmy po- 
myślnożd i coraz lepszych efek­
tów w tej, naprawdę ofiarnej 
służbie narodowi. (r)

(E) DOKOŃCZENIE ZE 8TB. 1 
kowjklaj placówce dyrektor 
Muzeum Narodowego Prot Sta- 
Bula Lorentz i prezydent Mię­
dzynarodowe) Rady Muzeów 
prof. Hubert Landais z FrancJ L 

Obecny na uroczystości prze­
wodniczący Zw. Za w. Pracow­
ników Kultury 1 Sztuki pos. 
Mariusz Dmochowski przeka­
zał na ręce dyrektora krakow­
skiego muzeum. Tadeusza 
Chróścickiego medal ..Za zasłu­
gi dla związku”.

W nowym gmachu Muzeum 
Narodowego w Krakowie otwar­
to wielką ekspozycję „Polaków 
portret własny". Wystawa —

pracę.

Henryk 
w uro-

4
(P) »

licznych rejleksji, do podsumo­
wywania dorobku, Alt najiztot. 
niejzze jest jedno: ti> tym 
35-1 » c i u najbardziej • i ę 
Uczy ogólna poprawa 
bezpieczeństwa oby­
wateli. To worto zapamię­
tać: należymy dziś do jednego 
z najspokojniejszych krajów 
na świecie, Przeziępczoić w 
Police jest pięciokrotnie niższa 
niż w RFN, sześciokrotni! niż 
w Danii, ośmiokrotnie niższa 
niż w Szwecji.

Taka jeit miara czasu, taka jest 
miara przemian — od tamtych 
pierwszych dni, kiedy funkcjo­
nariusze Milicji Obytratellkiej 
i Służby Bezpieczeństwa wal­
czyli o t:tru-alcnie rodzącego lię 
ustroju i ludowej państwowości 
— po dzieli dzisiejszy, kiedy 
MO i SB są w pierwszym sze­
regu wałki o bezpieczeństwo 
kraju, o ład i porządek, o 
uczciwość i sprawiedliwość w 
życiu społecznym.

Można dziś wspominać roz­
liczne dzirlania i prace milicji 
i Służby Bezpieczeństwa. Moż­
na i trzeba mówić o wycho­
wawczej dzialalnołci wśród 
młodzieży, o profilaktyce, o po-

V

społeczeństwo ziemi radom­
skiej.

Pracownikom naukowym wrę­
czono odznaczenia państwowe. 
Krzvż Komandorski Orderu O- 
drodzenia Polski otrzymał re­
ktor WSI prof. dr hab. Michał 
Hebda. Krzyże Kawalerskie Or­
deru Odrodzenia Polski — 
doc. dr inż. Mieczysław Ga­
jewski. doc. dr Eugeniusz Kra­
wczyk. mer inż. Bogusław Ko­
zik. npłk mgr Edward Wróbel. 
Wręczono Złote. Srebrne i 
Brązowe Krzrże Zasługi. Meda­
le Komisil Edukacji Narodowej 
oraz odznaki „Za zasługi dla 
wotewództwa radomskiego”.

Medal Komisli Edukacli Na­
rodowej przyznano Wyższej 
Szkole Inżynierskiej.

Ponadto wręczono nagrody mi­
nistra nauki, szkolnictwa wyż­
szego 1 techniki oraz nagrody 
rektorskie. Przewodniczący To­
warzystwa Przyjaciół Szkół 
Wyższych dr Alfons Czartosze- 
wski wręczył nacrody lm. Jó­
zefa Ruzika najlepszym mło­
dym naukowcom i studentom 
ufundowane przez Towarzystwo.

W Imieniu młodzieży akade­
mickiej przewodniczący Rady 
Uczelnianej SZSP — Jacek Ka­
miński zapewnił władze uczel­
ni. że studenci dołożą wszelkich 
starań, abv osiągnąć tak naj­
lepsze wyniki w nauce.

Inaugurację no węzo roku •- 
kademlckieeo w WSI zakończył 
wykład doc. dr hab. Czesława 
Kaidasa — „Ropa naftowa 
1 lei znaczenie gospodarcze”.

(bw)

Piotr Jaroszewicz spotkał się 
z grupą pracowników budownictwa 
(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
mistrz z wielkopolskich Zakl. 
Prod. Betonów, Zbigniew Gra­
bowski — dyr- Instytutu Dróg 
i Mostów Politechniki War­
szawskiej. Jerzy Gruchalski — 
wiceprezes Centr. Zw. Rzemiw).
Władysław Hercuń — kierownik 
w strzegomskich Zakl. Kamie­
nia Budowl.. Hanna Jatymowicz
— z SITPMB,

Janusz Kcssler — dyr. Kom­
binatu InstaL Sanitarii. Budów, 
z Warszawy, Ludwik Knorps
— ze Zjedn. Budów. Rolni­
czego. Miron Kolasiński — kie­
rownik Wydz. Bud. KW PZPR 
w Poznaniu, Zdzisław Kostrze­
wą — dyr. Centr. Ośr. Bad. 
Projekt. Bud. Og. w Warsza­
wie, Bohdan Koy — zastępca 
dyr. „Bistypu” w Warszawie, 
Bolesław Kramkowski — gen. 
dyr. ZPB „Południe” w Kra­
kowie, Wojciech Kubiak — dyr. 
Pomorskiego ZBP,

Józef Lechowicz — dyr. „Mo­
stostalu”, Wacław Łukaszewicz
— brygadzista z huty szklą 
„Antoninck”. Alojzy Łuczak — 
dyr. poznańskiego Zjedn. Bud., 
Edmund Marcinkowski — bry­
gadzista z krakowskiego Kom­
binatu Cent. Wap„ Mirosław 
Michalak - I sekr. KZ PZPR 
w resorcie budownictwa. Jacek 
1’awiński — dyr. Fabrylu Do­
mów w KEM „Północ”, Albin 
Płocica — dyr. Instytutu Org. 
Żarz, i Ekonom. Przem. Lu­
dowi.. Andrzej Piłat — sekr. 
ZG ZSMP, Grażyna Pawłow­
ska — asystent z ITB,

Zygmunt Skibniewski — pre­
zes TUP, Aleksander Skoniecz­
ny — dyr. „Budopolu”, Tadeusz 
Siwicki — monter z „Transbu- 
du” w Gdańsku, Dariusz Spyra
— dyr. w Zjedn. Bud. Mont. 
Przem. Węglowego, Henryk 
Strumilo — kier. Zespołu Bu­
dów Gdyńskiego PBP. Zbigniew 
Szczepański — dyr. kieleckiego 
Zjedn. Budownictwa. Jerzy 
Trepczyńskl — ślusarz z Ji^m- 
binatu Budowlanego w 
cech, Józef Walczak — 
żysta z katowickiego 
Robót Inżynieryjnych, 
Węglarz — dyr. ITB, 
sław Zawadka — przew. rady 
zakładowej w „Mostostalu” w 
W-wie.

Uczestnicy spotkania poinfor­
mowali premiera o aktualnych, 
najistotniejszych problemach 
budownictwa, a szczególnie o 
przebiegu 1 perspektywach rea­
lizacji tegorocznego planu. Mó­
wiono o dotychczasowych wysił­
kach mających na celu jak naj­
pełniejsze wykonanie zadań 
1978 r.

Wśród ogółu zadań realizowa­
nych przez budownictwo szcze­
gólną wagę ma budowa miesz­
kań i tej sprawie poświęcono 
na spotkaniu najwięcej uwagi. 
Tegoroczny plan przewiduje 
budowę o 17 procent wię­
cej mieszkań niż przed ro­
kiem. W ostatnich miesią­
cach w wyniku koncentracji 
sil i środków technicznych na 
placach budowy nowych osiedli 
odrobiono znaczna część zaleg­
łości, jakie powstały na początku 
roku. Na końcowe trzy miesią­
ce roku pozostało jednak nie­
mało do zrobienia.

Stwarza się warunki przyspie­
szenia tempa robót na budo­
wach. a zwłaszcza wykańczania 
mieszkań. Część potencjału wy­
konawczego budownictwa prze­
mysłowego przemieszcza się na 
place budów osiedli mieszkanio­
wych w dużych aglomeracjach 
o najbardziej napiętych zada­
niach. Zakłady pracy przejmują 
część zmontowanych już budyn­
ków. aby wykonać roboty wy­
kończeniowe. Zapewnia się też 
priorytet dostaw materiałów 1 
wyrobów niezbędnych na pla­
cach budowy domów mieszkal­
nych. W maksymalnym stopniu 
rozwijana jest produkcja w wy­
twórniach elementów prefabry­
kowanych. Na potrzeby budow­
nictwa mieszkaniowego pracuje 
coraz większa liczba fabryk do­
mów — jest ich obecnie 154. a 
buduje się dalszych 51 wytwór­
ni.

Wprawdzie budowa mieszkań 
ma priorytetowe znaczenie, ale 
dla zapewnienia właściwych 
warunków życia społeczeństwa 
równie ważna sprawa jest bu­
dowa wielu innych obiektów. 
Do pełnego wykonania zaplano­
wanych na ten rok placówek 
socjalno-usługowych budowlani 
przywiązują dużą wagę. Zamie­
rzają oddać do użytku w br. 
wszystkie zaplanowane budynki 
socjalno-uslugowe. Realne jest 
— jak stwierdzono — przeka­
zanie w br. nowych szpitali i 
pawilonów szpitalnych o 5800 
łóżkach, a będzie to czterokrot­
nie więcej od efektów uzyska­
nych w tym dziale budownic­
twa przed rokiem.

Na spotkaniu mówiono także 
o niełatwych problemach, z ja­
kimi stykają się w tym roku 
budowlani realizujący obiekty 
przemysłowe. Skala tego budow­
nictwa — mimo ograniczenia 
nakładów — jest nadal znacz­
na. a trudności zwłaszcza z do­
stawami maszyn 1 urządzeń — 
dotkliwe. Przedsiębiorstwa re­
sortu budownictwa maja zakoń­
czyć w br. aż 550 zadań inwe-

Gliwi- 
monta- 
Przcds. 
Marian 
Wlady-

stycyjnych. z czego 264 — to o- 
biekty przemysłowe. Podejmo­
wane w tej dziedzinie działania 
zmierzają przede wszystkim do 
zakończenia budowy wszystkich 
obiektów szczególnie ważnych, 
w tym związanych z gospodar­
ką żywnościową. Przyspieszane 
jest też tempo budownictwa e- 
nergetycznego. aby zapewnić w 
br. polskiej energetyce odpo­
wiedni przyrost mocy — tak 
niezbędnej dla całej gospodarki. 

Zabierając glos, premier P. 
Jaroszewicz podkreślił znacze­
nie jakie dla pełnej realizacji 
zadań całego bieżącego* 5-lecia 
ma jak najlepsze wykonanie 
tegorocznego planu budownic­
twa. Wskazał także na potrzebę 
dalszej koncentracji sił i środ­
ków na tych działach frontu in­
westycyjnego. które maja naj­
większy wpływ na poprawę 
warunków bytowvch społeczeń­
stwa i na rozwój gospodarczy 
kraju.

Wysiłki całego budownictwa, 
jego załóg, zaplecza produkcyj­
nego i technicznego, służb zao­
patrzeniowych | transportowych 
muszą sie koncentrować na u- 
zyskanlu maksymalnych efektów 
z całorocznej pracy — wywią­
zaniu się budowlanych z przy­
jętego na br. zakresu zadań. Od 
tezo bowiem zależy w dużej 
mierze noprawa svtuacj| miesz­
kaniowej spolecneiistwa I wzrost 
bacy przemysłowej naszego 
kraju.

Łapsze wykorzystanie znaczne­
go już i nadal rozwijanego po­
tencjału budownictwa, popra­
wa gospodarowania środkami 
materiałowymi 1 technicznymi, 
wyższa Irkość pra-y — to czyn­
niki niezbędne d’a osiągnięcia 
wieknych rezultatów.

Dziękulac budowlanym za do­
tychczasowy trud i wkład w 
rozwój spoleczno-gcspcdarczy 
kraju premier Jaroszewicz prze- 
knzr.l uczestnikom spotkania 
pozdrowienia od Biura Politycz­
nego 1 Sekretariatu KC PZPR 
oraz towarzysza Edwarda Gier­
ka, a także od Rady Ministrów. 
Premier życzył pomyślności za­
wodowe! i osobistej wszystkim 
pracownikom budownictwa 
ich rodzinom.

W spotkaniu wzięli także 
dział minister budownictwa 
pt zamysłu mnterołów budowla­
nych — Adam Glazur, prezes 
zir-ądu CZSDM — Stanisław 
Kuknryka oraz rrzewndnlczncw 
ZG Zw. Zaw. Prac. Prrem. Bu­
dowlanego — Tadeusz Pyziak.

(PAP)

i

u- 
i

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
na Piekarska, Leokadia Szrafi- 
nowicz; zespołowe: teatr lalek 
„Baj” w Warszawie — Jan We­
sołowski, Szczepan Baczyński, 
Saba Małek, Jerzy Sandscki, 
Halina Borowiak, Zenon Choj­
nowski, Andrzej Kozarzewski, 
Teresa Hering, Eugeniusz Bo­
biński. Leonard S-mydt, Krzy­
sztof Niesiołowski; zespołowa: 
teatr lalek „Banialuka” w Biel­
sku Białej — Władysław Cadcr, 
Henryk Cmok. Jan Faber. Eu­
geniusz Jachym. Jadwiga Król, 
Tadeusz Kania, Marian Koniecz­
ny, Irena Wosatka, Jerzy Zltz- 
man.

W dziedzinie muzyki: Władys­
ława Markiewiczowa, Jerzy Nie- 
dżwiecki, Tadeusz Paciorkie­
wicz, Edward Pałłasz;

W dziedzinie plastyki: Elżbie­
ta Gaudasińska, Wiesław Karo­
lak; zespołowa: Centralne Biu­
ro Wystaw Artystycznych — 
Maria Bożena Kowalska-Mazur- 
kiewicz. Halina Ostoerloff. Te­
odora Teresa Sowińska, Joanna 
Krzymuska:

W dziedzinie radia i telewizji: 
Maciej Wojtyszko, Jerzy Maciej 
Zimiński.

W dziedzinie architektury: 
zespołowa — Jan Mroziński 1 
Piotr Matuszewski — twórcy 
projektu szkoły elementarnej z 
przedszkolem na Ursynowie 
Północnym w Warszawie.

W dziedzinie upowszechnia­
nia 1 publicystyki: Komitet or­
ganizacyjny „Biennale Sztuki 
dla Dziecka" w Poznaniu — An­
drzej Witkowski. Andrzej Goć- 
wiński. Jan Szajek, prof. Maria 
Tyszko, Zbigniew Bednąrowicz, 
Janusz Dembski. Jerzy Tuszyń­
ski. Franciszek Wożniak. Woj­
ciech Wieczorkiewicz; redakcja 
„Świat Młodych”: Ewa Bielska, 
Stanisław Borowiecki. Henryk 
Chmielewski. Juliusz Gostkow­
ski, Maria Jaworską, Włodzi­
mierz Lewiński, Teresa Maci­
szewska. Jerzy Majka, Lech 
Nowicki, Barbara Tylicka, Ewa 
Wierzcholska.

W dziedzinie filmu: zespół 
Studia Miniatur Filmowych w 
Warszawie — za realizację peł­
nometrażowego filmu animowa­
nego pt „Proszę słonia” — Wi­
told Giersz, Ludwik Jerzy Kern, 
Marla Niedźwiecka-Szyb!sz. Wal­
demar Kazanecki. Teresa Ko­
wal. Jerzy Swlerszczyński.

Zwracając się do laureatów, 
P. Jaroszewicz przypomniał, że 
uroczystość ta ma szczególny 
charakter, bowiem odbywa się

pierwsza tego typu w Polsce — 
zgromadziła tysiąc obrazów, 
prezentujących — na przestrze- 
ni dziejów — nasz dzień po­
wszedni. nasza walkę, 
działalność społeczną.

♦ ’
Tego samego dnia — 

Jabłoński wziął udział
czystej sesji konferencji samo­
rządu robotniczego obchodzą­
cych swe 175-lecie krakowskich 
Zakładów Maszyn i Aparatury 
im. Stanisława Szadkowskiego 
(dawny „Zieleniewski”). Z po­
wstaniem tego zakładu wiatą 
się początki wielkoprzemysło­
we i klasy robotniczej Krakowa. 
Kilkudziesięciu przodujących 
członków załogi otrzymało od­
znaczenia państwowe.

Zwracając się do odznaczo­
nych przewodniczący Rady Pań­
stwa nawiazał do najpiękniej­
szych tradycji krakowskiego 
„Czerwonego zakładu” bogatego 
historią i dniem dzisiejszym. 
Ci, którzy dziś otrzymali odzna­
czenia — stwierdził Henryk Ja­
błoński — są najbardziej god­
nymi uznania kontynuatora­
mi tych tradycji. Do wspa­
nialej historii, do dorobku 
całych pokoleń krakowskich 
robotników powinno swą ce­
giełkę. swój znaczący wkład, 
dołożyć i pokolenie nam 
współczesne. Musi o tvm pamię­
tać zwłaszcza młodzież, której 
ambicją winna stać sie wciąż 
lepsza, mądrzejszą, bardziej wy­
dajna praca i emocjonalny do 
niej stosunek. Od was. od mło­
dych — powiedział przewodni­
czący Rady Państwa — zależy, 
czy 175-letni zakład bedzie na­
dal młody idący z duchem 
stepu, dobrze służący całej 
spodarce narodowej, całej 
szei ojczyźnie.

Henryk Jabłoński w towarzy­
stwie Kazimierza B-rcikow- 
skiego zwiedził następnie zakła­
dowe muzeum tradycji robotni­
czej oraz spotkał się z czoło­
wym aktywem fabryki. (PAP)

(P) Manoatak S«Jm« itanlilaw 
Gacwa prayjąl ł tom. ambasadę- 
ra IlapuWiki UlaocUi Palla Aageira 
Tr>ggvaaea, który tlośyi » kaj­
ane wlayta w świątku a roipe- 
esęeiem misji d> piernatycanej w 
Polsce. Tego dnia marszałek 
Sejmu Stanisław Gucwa przyjął 
ambasadora Socjalistycznej Repu­
bliki Związku Birmańskiego U 
Maung Maung, który- złożył w 
Sejmie wizytę w związku z za­
kończeniem misji dyplomatycznej 
w Polsce.

(D Zastępca przewodniczącego 
Rady Państwa Zdzisław Tomał 
przyjął ł bm., na audiencji po­
żegnalnej ambasadora Itepublikl 
Burundi w Polsce Sytyere Ga- 
hungu.

(PI Podsekretarz stanu w Mi­
nisterstwie Spraw Zagranicznych 
Marian Dmochowski przyjął ł bm. 
ambasadora Republiki Burundi 
Sylsere Gahungu, który złożył 
pożegnalną wizytę w związku z za­
kończeniem misji w Polsce. (PAP)

WIZYTY—SPOTKANIA—ROZMOWY

oo- 
go- 
na-

•
 Na zaproszenie prezesa NOT 

przebywała w Polsce dele­
gacja Związków Naukowo-

Technicznych Bułgarii (NTSJ. W 
trakcie wizyty kierownictwa NOT 
1 NTS dokonały oceny wyników 
współpracy organizacji inżynier­
skich Polski i Bułgarii ze szeze. 
gólnym uwzględnieniem wymiany 
doświadczeń między oddziałami 
wojewódzkimi NOT I okręgowy­
mi radami NTS.

PAP DONOSI
• W urna ni u osiągnięć w kra­

jowym współzawodnictwie pracy 
ciłonek Politycznego KC
PZPR, przewodniczący CRZZ 
Władysław Kruczek wręczył 5 bm. 
załodze Zakładów Spożywczych 
w Korczynie eztandar przechod­
ni prezesa Rady Ministrów 
i CRZZ
• Z okazji zbliżającego się Dnia 

Nauczyciela. 5 bm. w Stalowej 
Woli odbyło się spotkanie miej­
scowych wiadz partyjnych 1 ad­
ministracyjnych z aktywem 
oświatowym województwa tarno­
brzeskiego. w spotkaniu uczest­
niczyli członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, minlste- o-swlaty i 
wychowania — Józef Tejchma 
oraz I sekretarz KW PZPR — Ta­
deusz Haladaj i wojewoda tarno­
brzeski — Władysław Bobek. W 
czasie spotkania zasłużeni nau­
czyciele 1 wychowawcy udekoro­
wani zostali odznaczeniami pań­
stwowymi oraz otrzymali nagrody 
ministra oświaty I wychowania.

O Ocena rozwoju leśnictwa 
1 przemysłu drzewnego w woj.

W podpisanym podczas wizyty 
protokóle o dalszej współpracy 
naukowo-technicznej NOT i NTS 
podkreślono potrzebę rozszerze­
nia wymiany informacji i do­
świadczeń. Protokół podpisali! 
ze strony bułgarskiej — prze- 
wodniczący Centralnej Rady NTS 
— Iwan Popow. ze strony pol­
skiej — prezes NOT — Aleksan­
der Kopeć. (PAP)

W SKRÓCIE
przemyskim oraz kierunki dzia­
łania w tej dziedzinie do lMż r. 
były 5 bm. tematem plenum KW 
PZPR w Przemyślu. W obradach, 
którym przewodniczył I sekre­
tarz KW PZPR — Zdzisław 
Drewniowski, uczestniczyli: za- 
siępca kierownika Wydziału Rol­
nego i Gospodarki Żywnościowej 
KC PZPR — Witold Stasiński 1 
minister leśnictwa 1 przemysłu 
drzewnego — Tadeusz Skwirzyń- 
ski.

A 2 tys. turystów z całego kra. 
Ju wyruszyło 5 bm. na trasy 
XXVIII OgólnopolskieR' Rajdu 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej,
który w tym roku odbywa się na 
ziemi ooznańsklej I gn eżnleńskfej. 
Inauguracja tej popularnej Im­
prezy turystycznej, której celem 
jest uczczenie Wielkiej Socjalisty­
cznej Rewolucji Październikowej, 
nastąpiła u stóp Pomnika Boha­
terów w parku przyjaźni 1 bra­
terstwa broni na poznańskiej cy­
tadeli. gdzie uczestnicy złożyli 
sylązar.kl kwiatów.

(F) DOKOŃCZENIE ZE STR. I 
łecz.net obrony orzertn.c.niczel 
i sanitarnej. Pomoc w ewakua­
cji ludnolci z terenów 
wolannych itp.

Szczególny wysiłek 
funkcjonariusze MO 1 
likwidowanie hitlerowskich grup 
dywersyjnych, zrzucanych na 
tvlv frontu, w ujawnianie ukry­
wa lacych rie pracowników hit­
lerowskiego wywitdu. kontrwy­
wiadu. policji i ich współpra­
cowników. rekrutujących sie 
ze zd-alców narodu oclskicgc.

Dzidki wyteżonel. prowadzo­
na! w niezmiernie trudnych wa­
runkach. pracy oooracyjnel I 
śledczej zestal wówczas zebra­
ny obszerny materiał dowodo­
wy. który stanowił podstawę 
dla pociągnięcia do odpowie­
dzialności tysięcy zbrodniarzy 
hitlerowskich — przez polski 
wymiar sprawiedliwości. Cześć 
materiałów przekazano Trybu­
nałowi Międzynarodowemu oraz 
orgtnom ścigania w innych 
państwach.

— Pamiętamy o pomocy mi- 
llcil w o-hronie naliklch dóbr 
kultury narodowej.

— W pierwszych tygodniach 
po w.-zwoleniu Krakowa, funk­
cjonariusze MO sprawowali

,n

działań

włożyli 
SB w

w Międzynarodowym Roku 
Dziecka i łączy z obchodami 100 
rocznicy urodzin wielkiego hu­
manisty i nrzyjaciela dzieci — 
Janusza Korczaka. Kierownic­
two partii i państwa, podobnie 
jak cale społeczeństwo, przy­
wiązuje ogromną wagę do wy­
chowania młodego pokolenia 
obywateli naszego kraju, przysz­
łych twórców jego materialnego 
i duchowego rozwoju.

Na kształtowanie postaw I 
charakterów dzieci i młodzieży 
wielki wpływ wywiera twórczość 
artystyczna, która uczy patrio­
tyzmu i humanizmu, rozwija po­
czucie piękna i wrażliwość. W 
krzewieniu i wpajaniu tych 
wartości ważna rola przypada 
ludziom kultury i sztuki: pisa­
rzom. artystom, pedagogom, 
działaczom głęboko pojmującym 
społeczne i humanistyczne cele 
kultury.

Wszystkim ludziom kultury, 
którzy tworzą dla dzieci i mło­
dzieży, a przede wszystkim Wam, 
laureatom tegorocznych nagród, 
przekazuję w imieniu kierow­
nictwa partii w imieniu towa­
rzysza Edwarda Gierka i władz 
państwowych wyrazy najgłęb­
szego szacunku i serdeczne po­
dziękowania. Niechaj nagrody 
dziś wręczone — symbol społe­
cznego uznania dla waszych 
dokonań, będą wyrazem wyso­
kiej rangi, jaką w życiu naszego 
narodu pełni twórczość artysty­
czna — powiedział na zakończe­
nie premier P. Jaroszewicz.

W imieniu laureatów podzię­
kował Ryszard Liskowacki. O- 
świadczył on, że tak zaszczytne 
wyróżnienia są wyrazem uzna­
nia. jakim cieszy się w naszym 
kraju twórczy trud służący wy­
chowaniu młodego pokolenia. 
Świadomi społecznej odpow.e- 
dzialności ludzie polskiej kultury 
nie będą szczędzić wysiłków, abv 
przekazywać młodym sercom i 
umysłom wzorce najwartościow­
szych ideałów, dostarczać wzru­
szeń i rozrywki.

Na uroczystość przybyli: czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, wicepremier Jan Szyd­
lak, zastępca członka Biura Po­
litycznego, sekretarz KC PZPR 
Jerzy Łukaszewicz, kierownik 
Wydziału Kultury KC PZPR — 
Bogdan Gawroński, minister 
kultury i sztuki — Zygmunt 
Najdowski, przewodniczący Ko­
mitetu do soraw Radia i Tele­
wizji Maciej Szczepański, zas­
tępca kierownika Wydziału Pra­
sy, Radia i Telewizji KC PZPR 
— Wiesław llczuk. (PAP)

pierzę nad Wawelem; w Gdań­
sku. nluton milicyjny przez 
kilka tyaodnl nie tylko źabc-- 
nieczal budynki Politechniki, alo 
bardzo aktywnie pomagał w u- 
rządzaniu jej wnętrz. W Mal­
borku. milicją zabezpieczyła l 
pomogła w uporządkowaniu 
zbiorów muzealnych na Zam­
ku. W Oliwie milicjanci odna­
leźli i zabezpieczyli akta archi­
walne Wolska Polskiego, wy­
wiezione przez Niemców z War­
szawy. Do dyspozycii Muzeum 
Narodowego w stolicy przeka­
zano dzieła sztuki, zatrzymane 
przez władze bezpieczeństwa 
przy usiłowaniu wywiezień1 ti 
Ich za granicę przez Andrzeja 
Potockiego. Spis tych dziel li­
czy! 44 strony!

Na wielu terenach w kraju, 
tuż po wyzwoleniu, niejedno­
krotnie z Inicjatywy naszych 
funkcjonariuszy uruchamiano 
wodociągi, piekarnie, udzielano 
pomocy osadnikom. Zwalczanie 
oospolitcl przestępczości krymi- 
nałncl. również kosz'owal o wic­
ie wysiłku. Nierzadko — ży­
cie. Osobne miejsce zajmowała 
walka z reakcv|nvm podzic- 

i miem politycznym i zbrojnym.
Milicla i Służba Bezpieczeń­

stwa brały jednocześnie udziel 
w zabezpieczaniu wielkich kam­
panii politycznych, jak referen­
dum w 1948 j wybory do Sej­
mu Ustawodawczego w 1947 ro­
ku. Trzeba było wreszcie zwal­
czać niedobitki hitlerowskiego 
Werwołfu i bandy nacjonałi- 
stów ukraińskich — UPA. Nasi 
funkcjonariusze walczyli tu 
wspólnie z żołnierzami LWP. 
KBW j WOP. przy c.ktywnym 
poparciu klasy robotniczej 1 
chłopstwa, zwłaszcza w szere­
gach ORMO.

W tym trudnym okresie zma­
gań i walk o kształt nowej, lu­
dowe) Ojczyzny, tylko w latach 
1944—1949 zginęło: 5727 funk­
cjonariuszy MO 1 SB oraz 541 
członków ORMO. Stanowi to 
ok. 30 procent ogółu poległych 
za utrwalanie władzy ludowej. 
Po poległych milicjantach i 
funkcjonariuszach SB pozostało 
wtedy prawie 6 fys. sierot

— Dzisiaj służba wasza łeż 
jest trudna 1 niebezpieczna,

— Oczywiście, choć nieporów­
nywalna co do form, bo zmie­
niły się warunki społeczno-poli­
tyczne. nastąpiły zasadnicze 
przeobrażenia w świadomości i 
postawach społeczeństwa. Inne 
aa wiec nasze zadania, zmieni! 
sie też przeciwnik. Jest nim z 
reguły typowy przestępca kry­
minalny. różne elementy zde­
moralizowane z tzw. marginesu 
społecznego, wszelkiego rodzaju 
oszuści i kombinatorzy, którzy 
droga różnych machinacji dzia­
łają na szkodę ekonomicznych 
interesów państwa.

— Panie pułkowniku, jaki 
jest współczesny polski mili­
cjant?

— Sadze, że podobnie lak w 
tamtych, pierwszych powojen­
nych latach, jest w celni za­
angażowany w realizacje po­
wierzonych mu zadań. Różni się 
on Jednak od tamtej kadry 
przede wszystkim poziomem 
wykształcenia ogólnego. Dziś 
kandydat na milicjanta musi 
mieć średnie wykształcenie, a 
współczesny milicjant posiada 
gruntowne przeszkolenie zawo­
dowe. zdobyte w szkołach re­
sortowych. wyposażonych w 
najnowszy sprzęt dydaktyczny i 
urządzenia. Kadra oficerska, w 
tym zdecydowana większość 
treh. którzy rozpoczynali służbo 
w pierwszych latach PoJski Lu­
dowej. legitymuje sie wyższym 
wykształceniem, zdobytym na 
uczelniach cywilnych.

Sama milicja i tradycyjne 
formy działania nie dadza pożą­
danych efektów; konieczne sa 
tu przedsięwzięcia zapobiegaw­
cze. Rozszerza sie front Folusz­
ników z różnych kręgów społe­
czeństwa na rzecz pracy pro­
filaktycznej. wychowuiacel w 
duchu przestrzegania norm pra­

wnych. Wymownym teco przy­
kładem fest indywidualna pro­
filaktyka społeczna, organizo­
wana pod auspicjami Frontu 
Jedności Narodu.

— Dz.ękujemy za rozmowę i, 
na pańskie ręce, składamy ser­
deczne życzenia dalszega. po­
myślnego rozwoju współprecy 
zo społeczeństwem oraz najlep­
szych wyników w wykonywa­
niu zadań slużbawych.

Rozmawiała: 
ANNA KŁODZIŃSKA

Z prac
Prezydium Rządu
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
dowany do wprowadzenia w 
życie przez państwa członkow­
skie z dniem 1 stycznia 1980 r. 
Reguluje on tryb zawierania 1 
realizacji umów o specjalizacji 
i kooperacji produkcji.

Potrzeba wydania tego rodza­
ju dokumentu wynika z rosną­
cej skali współpracy o tvm 
charakterze. Dla przykłsdu. Pol­
ska uczestniczy obecnie w ok. 
220 porozumieniach dwustron­
nych I ck. 100 wielostronnych 
zawartych między organizacja­
mi gospodarczymi kralów 
RWPG, a obejmujących sferę 
specjalizacji 1 kooeeracU pro­
dukcji, W latach 1970—80 udział 
specjalizowanej produkcji obję­
tej umowami zwiększy się w 
ogólnych obrotach Polski z 
krajami Rady dwukrotnie.

Prezydium Rządu zaznajomiło 
się z przygotowaniami do XIV 
światowego kongresu Między­
narodowej Unii Architektów 
UIA. który odbędzie się w War­
szawie w czerwcu 1931 r. Kon­
gres jest organizowany pod ha­
słem ..Architektura — Człowiek 
— Środowisko”. Informacje na 
ten temat przedstawił gospodarz 
kongresu — Zarząd Główny 
Stowarzyszenia Architektów 
Polskich. (PAP)

Zmarła
Maria Stpiczyńska

(P) W Warszawie zmarła 
4 bm. w wieku 79 lat Maria 
Stpiczyńska — zasłużona dzia­
łaczka polskiego ruchu ro­
botniczego, członkini ruchu 
oporu w latach okupacji nie­
mieckiej, pseudonim „Myszka”. 
Była długoletnim spikerem Pol­
skiego Radia. W dniach boha­
terskiej obrony Warszawy prze­
kazywała światu, w języku 
francuskim teksty przemówień 
prezydenta Warszawy — Stefa­
na Starzyńskiego.

Była siostrzenicą Tadeusza 
Boya-Żeleńskiego 1 Ignacego 
Daszyńskiego. Uczyła się m.in. 
na kursach Stefanii Sempołow- 
skiej; współpracowała z Teodo­
rem Duraezem. Aktywnie dzia­
łała w latach międzywojennych 
w Międzynarodowej Organiza. 
cji Pomocy Rewolucjonistom 
(MOPR). Walczyła o prawa więź­
niów politycznych; organizo­
wała opiekę nad bezdomnymi 
1 biednymi. Agresja Niemiec na 
Polskę zastała ją przy spiker- 
skim stanowisku w Polskim 
Radio. Działała następnie w 
ruchu oporu, była komendant­
ką główną w szefostwie orga­
nizacji podziemnej kobiet, wal­
czyła w szeregach Barykady 
Wolności Robotniczej Partii 
Polskich Socjalistów (RPPS). 
Aresztowana przez gestapo w 
1943 r„ wywieziona została 
do obozu koncentracyjnego na 
Majdanku. (PAP)
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WCZORAJ W STOLICY
(P) W Akademii Wychowania 

Fizycznego odbyła się inaugura­
cja nowego roku akademickiego, 
połączona z uroczystościami ju­
bileuszowymi z okazji 50-lecia 
istnienia tej najstarszej i naj­
większej sportowej uczelni w 
kraju. Przekazano do użytku no­
wy dom akademicki oraz wmuro­
wano akt erekcyjny pod budo­
wę Centrum Wyszkolenia Pły­
wackiego. Badzie w nim m.in. 
50-metrowy basen.

Na uroczystości 
sekretarz KC, I 
KW PZPR Alojzy

przybyli: 
sekretarz 
Karkosz­

ka, kierownik Wydziału Na­
uki I Oświaty KC PZPR. Jarema 
Maciszewski, prezydent miasta 
Jerzy Majewski oraz przewodni­
czący Głównego Komitetu Kul­
tury Fizycznej i Sportu. Marian 
Reńke. Przybyły również dele­
gacje wyższych szkół sporto­
wych z kraju i zagranicy.

♦
trwającej obecnie 
sprawozdawczo- wy- 

PŻPR 5 bm. odbyło

..Zasłużony działacz spółdziel­
czości". (PAP)

♦
(P) W przeddzień 90 rocznicy 

urodzin Marii Dąbrowskiej od­
słonięto uroczyście tablicę pa­
miątkowa na domu nrzv uL 
Polnej 40 w Warszawie, gdzie 
przez 37 lat mieszkała i two­
rzyła wielka pisarka. Władze 
miasta podjęły też decyzje o u- 
tworzeniu w mieszkaniu, które 
tam zajmowała — Jej muzeum 
biograficznego. W domu przy

35-lecie Ligi Obrony Kraju
Centralne obchody w Garwolinie

14. X. losowanie mistrzostw świata

W toku 
kampanii 
borczej w 
się zebranie podstawowej or­
ganizacji partyjnej w redakcji 
„Życia Warszawy”. W dyskusji 
szczególną uwagę zwrócono na 
zadania frontu ideologicznego 
przed VIII Zjazdem partii, mó­
wiono też wiele o potrzebie sta­
łego zacieśniania więzi prasy z 
czytelnikami.

W zebraniu wziął udział czło­
nek KC. kierownik Wydziału 
Prasy, Radia i Telewizji KC 
PZPR Kazimierz Rokoszewski, 
sekretarz KW PZPR Jolanta Ma- 
tuszewicz oraz I sekretarz KD 
PZPR Śródmieście Jerzy Bole- 
slawski.

W wyniku wyborów I sekre- 
rzem POP w redakcji została 
Barbara Dróżdż. (IV)

♦
(P) Spółdzielnia Wydawnicza 

„Czytelnik” — najstarsza oficy­
na wydawnicza Polski Ludowej, 
jedna z najbardziej zasłużonych 
dla polskiej kultury i rozwoiu 
czytelnictwa placówek edytor­
skich — obchodzi w br. 35-lecie 
działalności. Z tej okazji 5 bm. 
w Klubie Międzynarodowej Pra­
sy i Książki przy uL Nowy 
Świat w Warszawie otwarta zo­
stała wystawa prezentująca do­
robek tego wydawnictwa.

W ciągu minionych 35 lat na­
kładem „Czytelnika” ukazało 
się 8 tys. tytułów książek w na­
kładzie 180 min egzemplarzy. W 
tej oficynie debiutowali prawie 
wszyscy pisarze okresu powo­
jennego. Doniosły jest również 
wkład wydawnictwa w upo­
wszechnianie literatury obce).

Gromadząca ok. 2 tys. ksią­
żek ekspozycja jest przeglądem 
35-letniei działalność! ..Czytelni­
ka”. Otwierają ją skromne to­
miki opublikowane w 1944 r. 
zamykają zaś książki z ostat­
nich lat nagradzane na konkur­
sach za treść i piękną szatę 
graficzna.

Na otwarcie wystawy przybyli: 
I zastępca ministra kultury i 
sztuki, Wiesław Bek oraz za­
stępca kierownika Wydziału 
Kultury KC PZPR — Józef 
Trzciński.

Z okazji jubileuszu grupa 
pracowników SW „Czytelnik” 
odznaczona została odznaczenia­
mi państwowymi.

Wręczono 1 Krzyż Kawaler­
ski OOP. 8 Złotych “ 
sługi. 10 Srebrnych 
sługi. 9 odznak — 
działacz kultury” i

Fot. Zdzisław Kwllecki

Krzyży Za- 
Krzvżv Za- 
„Zaslużony

6 odznak

Po nocnych przymrozkach 
- ciepłe i pogodne dni 

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
szawie notowano 11 (L Ciepło 
było w górach: na K««prowym 
Wierchu 5 »t., na Śnieżce 10 
»L

Jak twierdzą synoptycy do 
końca pierwszej dekady paź­
dziernika nie wystąpią więkozo 
zmiany w pogodzie. Spodziewa- 
wane jest zachmurzenia umiar­
kowane z niewielkimi opada- 
dami. Temperatura maksymal­
na w ciągu dnia od 6 — 9 st. 
na północnym wschodzie i od 15 
do 18 st. na południowym za­
chodzie. Temperatura minimal­
na w nocy i nad ranem odpo­
wiednio od zera do mlnug 5 st 
i od 4 do 8 «L nad ranem mgły 
i zamglenia. (1.)

Prognoza pogody
(P) Jak podi Je IMJGW w 

Warszawie będzie zachmurzenie 
małe i umiarkowane, bez opa­
dów. Temp. maks, w dzień 
około 11 st Wiatr umiarkowa­
ny wschodni. (PAP)

KALENDARIUM
• Sobota jest 279 dniem 1979 r. 

Da końca roku pozostało f6 dni, 
w tl/wi 70 dni roboczych.
• Słońce wschodzi o godz. 

5.44. a zachodzi o godz. 17 M. 
Sobota jest krótsza od najdłuż­
szego dniu w 
i 29 minut.
• Imieniny 

Brunon.

roku o $ godzin

obchodzą Artur i

★
jttt itO dniem• Niedziela

19:9 r. Do końca r ku pc.-osta- 
ło 55 dnf. w tym 70 dni robę- 
czpch.
• Słońce wtchdri • godz. 

5.96. a zachodzi o godz. 172)1. 
Niedziela będzie krotna od 
najdłuższego dnia w roka • 5 
godzin i 34 minut]/.
• Imieniny obchodzą Maria i 

Marek.
★

• Poniedziałek jett 281 dniem 
1979 r. Do końca roku poiotta- 
to 14 dni. to tym 69 dni robo­
czych.
• Słońce wtehodzi o godz.

5.47. a zachodzi o godz. 16.59. 
Poniedziałek będzie krótszy od 
najdłuższego dnie w roku • $
godzin I 37 minut.
• Imlming obchodzą Brygida 

i Pelagia. a u

ul. Polne) M. Dąbrowska stwo­
rzyła wiele swych dzieł, wśród 
nich „Noce i dni”.

Podczat uroczystości w imie­
niu prezesa ZLP przemawiał 
członek prezydium związku Le­
szek Prorok, przypominając syl­
wetkę wielkiej pisarki i jej 
dzieło.

Odsłonięcia tablicy dokonali: 
przewodniczący Stołecznego Ko­
mitetu FJN — Wiesław Sadow­
ski. I z-ca prezydenta m. st 
Warszawy Stanisław Bielecki i 
prezes Oddziału Warszawskiego 
ZLP — Wanda Żółkiewska.

Pod pamiątkowa tablica w 
brązie z płaskorzeźba wyobraża­
jącą głowę Marii Dąbrowskiej, 
zaprojektowana przez artystę 
plastyka Janusza Pastwę, złożo­
no wiązanki kwiatów.

W uroczystości odsłonięcia ta­
blicy wzięli udział przedstawi- 
cele środowisk twórczych sto­
licy, wydawnictw oraz miłośni­
cy jej talentu. Obecna była de­
legacja 
(Hi __ _____ ___ _
Polskiej obradującego w War­
szawie. (PAP)

IV Międzynarodowego 
Tłumaczy Literatury

(P) 5 bm. odbyły się w 
Garwolinie na ziemi siedlec­
kiej centralne obchody, zwią­
zane z jubileuszem 35-letniej 
ofiarnej służby Polsce Ludo­
wej, liczącej obecnie ponad 2 
miliony członków organiza­
cji patriotyczno-obronnej — 
Ligi Obrony Kraju.

Na uroczystości przybyli dzia­
łacze i aktywiści LOK z całe­
go kraju, wśród nich komba­
tanci walk o wyzwolenie naro­
dowe i społeczne: żołnierze spod 
Lenino, Warszawy, Wału Po­
morskiego, Berlina, uczestnicy 
walk z hitlerowskim najeźdźcą 
na wszystkich frontach II woj­
ny światowej oraz reprezen­
tanci najmłodszego pokolenia 
Polaków.

Głównym punktem obchodów 
było uroczyste, plenarne po­
siedzenie Zarządu Głównego 
LOK poświęcone wychowaniu 
patriotyczno-obronnemu realizo­
wanemu przez tę organizację 
odznaczoną za zasługi w służ­
bie i pracy dla kraju Orderem 
Sztandaru Pracy I klasy.

W czasie posiedzenia grupa 
aktywistów LOK i działaczy 
uhonorowana została za zasłu­
gi w pracy zawodowej i umac­
nianiu obronności kraju — od­
znaczeniami państwowymi, woj­
skowymi oraz organizacyjnymi.

Gratulując wyróżnionym od­
znaczeń, członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, minister 
obrony narodowej gen. armii 
Wojciech Jaruzelski podkreślił 
m. in„ że LOK — rówieśniczka 
Polski Ludowej — obchodzi 
swój chlubny jubileusz w po­
czuciu dobrze spełnionego obo­
wiązku.

Nawiązując do 40 rocznicy a- 
I gresji Niemiec hitlerowskich na 
i Polskę mówca przypomniał, że 
j pamięć o latach hitlerowskiej
■ niewoli, atraszliwych ranach za- 
; danych nam przez wojnę i wy­

sokiej cenie zwycięstwa, stanowi
I fundament, na którym osadza się 

zrozumienie konieczności obrony 
i państwa oraz gotowość do ponie­

sienia ofiar w Imię jego niepod-
■ ległego bytu. Obecnie system ob­

ronny kraju, w umacnianie któ-
i rego LOK wnosi ważki wkład, o- 
1 plera się na organicznej więzi 

spraw związanych z doskonale­
niem siły i gotowości bojowej 

' ludowych sil zbrojnych, z całoś­
cią rozwoju spoleczno-gospodar- 

' czego kraju oraz wzrostem świa- 
‘ domości narodu.
I Ludowe Wojsko Polskie, w 
' najściślejszym współdziałaniu z

główną silą Układu Warszaw­
skiego — Armią Radziecką t 
innymi armiami socjalistycznej 
wspólnoty wiernie stoi na stra­
ży pokoju i socjalizmu.

Min. W. Jaruzelski przekazał 
z okazji 3ó-lecia Ligi Obrony 
Kraju w imieniu I sekretarzu 
KC PZPR Edwarda Gierka, 
kierownictwa partii i państwa 
oraz żołnierzy Ludowego Woj­
ska Polskiego — wszystkim 
działaczom LOK życzenia dal­
szych osiągnięć w pracy dla 
socjalistycznej ojczyzny.

Na temat dorobku Ligi O- 
brony Kraju i najpilniejszych 
zadań na przyszłość, referat 
wygłosi! prezes ZG LOK gen. 
dyw. Wacław Jagas.

W czasie posiedzenia plenar­
nego ziożono meldunek o u- 
dziale LOK w ogólnokrajowym 
czynie 35-lccia Polski Ludowej. 
Plenum ZG LOK podjęło U- 
chwaly: „O wyższą efektywność 
wychowania patriotyczno-obron­
nego” oraz w sprawie ustano­
wienia „Honorowej Księgi Za­
służonych dla Ligi Obrony 
Kraju”.

W posiedzeniu plenum ZG 
LOK uczestniczyli gospodarze 
województwa siedleckiego z I 
sekretarzem KW PZPR w 
Siedlcach — Zofią Grzebisz-No- 
wickę, członkowie kierownictwa 
MON, przedstawiciele organiza­
cji współpracujących z LOK.

Komu dopisze szczęście w zurychskim kasynie?
(P) Od zakończenia finału ostatnich mistrzostw świata w pił­

ce nożnej minęło ledwie 1S miesięcy, a już czekają <ias wkrót­
ce emocje związane z następnym (dwunastym) mistrzowskim 
turniejem. Nie będą to jeszcze ściśle piłkarskie przeżycia, cho­
dzi bowiem na razie o podział europejskich zespołów na grupy 
eliminacyjne. Losowanie odbędzie się za tydzień — w nie­
dzielę, 14 października — w turychsklm kasynie „Horn”.

I to jest do tej pory jedy­
na pewna wiadomość na te­
mat losowania. Można by do 
niej dodać jeszcze i to. że dla 
Europy zarezerwowano w roz­
szerzonym turnieju finało-

Niższe ciśnienie wody
Informacjo wiosno

(P) Na magistrali wodociągo­
wej, zaopatrującej osiedla: Koło. 
Jelonki, rejon ulic Wolskiej 1 
Płockiej na Woli, Młociny. 
Wawrzyszcw, Wrzeciono. Biela­
ny, Marymont. Chomiczówkę i 
Piaski na Żoliborzu oraz osie­
dle Włochy, wystąpiła awaria, 
którą usuwać będą ekipy Miej- _ . . Ł.— wodo-

roz- 
bm. 
po- 
bm. 
di- 
bar-

10 min gości rocznie • Rezerwy w organ zacji
• Nowe ośrodki i urządzenia

skiego Przedsiębiorstwa W 
ciągów i Kanalizacji. Prace 
pocznę się w sobotę, 6 
wieczorem od godz. 22 i 
trwają do poniedziałku, 8 
do godz. 5. W tym czasie 
nicnie wody w sieci będzie 
dzo obniżone. Administracje bu­
dynków powinny udostępnić 
mieszkańcom wyższych pięter 
dostęp do pomieszczeń z krana­
mi czerpalnymi, a także zwró­
cić uwagę na pracę hydrofo­
rów.

W sobotę wieczorem, od godz. 
22 rozpocznie się też naprawia­
nie urządzeń kanalizacyjnych w 
tunelu al. Rewolucji Paździer­
nikowej. Prace potrwają do 
godz. 16 w niedzielę. W tym 
czasie zostanie wstrzymany ruch 
kołowy w tunelu, a autobusy 1 
samochody będą skierowane na 
trasy zastępcze, (ab)

Turystyka w Jeleniogórskiem
Informacja wiosna

(P) Turystów w Jeleniogór­
skiem widać. I latem, i zimą. 
Wczasowicze, wycieczki za­
kładowe i szkolne, cudzo­
ziemcy, turyści piesi, wędru­
jący po górach... Ponad 10 
min turystów rocznie ozna­
cza, że codziennie wojewódz­
two jeleniogórskie odwiedza 
przeciętnie 30 tys. osób. Prze­
ciętnie, bo w sezonie letnim 
i zimowym kilkakrotnie wię­
cej.

W pierwszych latach po wol­
nie turystyka bazowała głównie 
na domach FWP (najwięcej w 
Szklanktei Porebie i w Karpa­
czu). schroniskach i hotcla.h 
komunalnych. Liczby z tego o- 
kresu nie są imponujące. Od 
połowy lat 50-tych zaczai się 
rozwój zakładowego budowni­
ctwa wczasoweso Powstały za­
kładowe i branżowe ośrodki 
wypoczynkowe, których dziś 
iest pooad 170.

Ze 
maia 
bazie 
Tym 
chcs ___ _
noclegowe udostępnia turystom 
indywidualnym i grupom nie 
wiccej niż czwarta ich cześć, 
rozostał* ośrodki zdecydowanie 
nie docuozcują do siebie „ob­
cych”. choćby nawet świeciły 
ou.s’kamL

Ok. 14 tya. miejsc w hotelach, 
pensjonatach i docnach wycie­
czkowych oraz 6 tys. w kwa­
terach prywatnych posiada 
P-zedsiebiorstwo Gospodarki 
Turystycznej, które wkrótce 
obchodzić będzie dwudziestą ro­
cznicę utworzenia. „Orbis” ma 
tylko 300 miejsc w hotelu 
.Skalny” w Karpaczu 1 100 w 
pensjonatach, nieduża baza dy­
sponują t*-4e ..Samorocnoc 
Ch!oo«ką“. „Społem". .Juven- 
tur*. Z ponad 700 miejsc w 14 
obiektach PTTK korzysta rocz­
nie blisko 40 tys. uczestników 
obozów narciarskich, wycieczek, 
obozów wędrownych. W szczy­
tach sezonu wszystkie miejsca 
noclegowe w województwie są 
ziietc. A chętnych 1 tak Jest 
Wiecej.

Zima wypoczywającs-m w Je- 
lentogórrklMB służy 8 wycią­
gów crczykcwych i dwa krze­
sełkowe (w Szklarskiej Porębie 
i Karpaczu). Jest to za mało. 
Czas oczekiwania w kolejce 
prtrc ąga się nieraz do 30 min. 
przy wyciągach orczykowych i 
naweł 1> godz. przy krzeael- 
k owych.

W najbardziej atrakcyjnych 
rmejseowońciaeh potrzeba eo 
najmniej po jednym wyciągu 
■ertykowym. Jednocześnie tę 
najlepiej znane rejony są już 
nazbyt zatłoczone, podczas gdy 
atrakcyjnych miejec do jazdy 
na nr.rtach nie brakuje — 
orzy)r>adeta megą tu być Lu­
bawka i Kinrenns Góra. Tam 
właśnie budije się nowe wy­
ciągi dla odciążenia Szklarskiej 
Poręby i Karpacza.

Z turwtyką z trudem rade' 
sobie gastronomia. Lokale są

swoimi ók. 9 tys. miejsc 
one największy udział w 
noclegowej województwa 
dobrem nlezbrt Jedna) 

sie dzielić. Wolne miejsca

Przy okazji

Widzew 
na Łazienkowskiej
(P) Ekstraklasa piłkarska 

odrabiać będzie w sobotę 1 
niedzielę zaległości, spowodo­
wane meczami reprezentacji i 
występami pucharowymi. Ro­
zegrana zostanie X kolejka. 
W Warszawie Legia zmierzy 
się w sobotę z Widzewem, 
(początek o godz. 17). Pozo­
stałe spotkania:

SOBOTA:
Górnik Zabrze — Polonia 

Bytom (godz. 16)
ŁKS — Stal (Mielec) (13)
Śląsk Wrocław — Lech Po­

znań (17)
Szombierki Bytom — Za­

głębie Sosnowiec (14.30)
Wisła Kraków — Zawisza 

Bydgoszcz (16)
NIEDZIELA:
Arka Gdynia — Odra Opo­

le (12)
Rucli Chorzów — GKS Ka­

towice (11)
Po X kolejce znów nastąpi 

nrzerwa w rozgrywkach ligo­
wych, spowodowana meczami 
Dierwszej reprezentacji z Is­
landią i Holandią oraz spot­
kaniem drużyny olimpijskiej 
z CSRS. XI kolejka odbędzie 
się 21 października. (Z)

wym (24 zespoły) 13 miejsc, 
nie licząc oczywiście Hiszpa­
nów, którzy jako gospodarze 
korzystają ze specjalnych 
wzRlędów. Nic natomiast nie 
wiadomo o tym, jakie mają 
być zasady eliminacji. Tzw. 
koła oficjalne milczą na ten 
temat. Nie pozostaje nam 
nic innego, jak powołać się 
na ludzi dobrze zorientowa­
nych, którzy twierdzą, że 
wszystko zostało już dawno 
ustalone i nie wiedzieć cze­
mu Międzynarodowa Federa­
cja Piłkarska zwleka z poda­
niem informacji.

Europejskie reprezentacje 
maja być wiec podzielone na 
siedem grup: pięć do pięć dru­
żyn. Jedna z czterema zespoła­
mi oraz Jedną z trzema. Z gruo 
Diedo- t cztełozesnolowych do 
finału awansowałyby co dwie 
reprezentacje, z grupy trzyze- 
spoiowei — Jedna drużyna. 
Dwa dni nrzed losowaniem do­
konane zostanie rozstawienie. 
Brane beda Drży tym pod u- 
waae przede wszystkim wyni­
kł ostatnich mistrzostw świata 
oraz mistrzostw Euroov. Nie 
powinno chyba wśród uprzywi­
lejowanych zespołów zabraknać 
reprezentacji Polski. 
tvlko pytanie, czy nasi 
rze zaliczeni zostano do 
szef czv też do drugiej 
rozstawionych drużyn.

S-rłbe klifSv—

Pozostałe 
piłka- 

pierw- 
grupy

PSV Eindhoven 
St. Etienne 

meczem nr 1
Tymczasem w tymże Zurychu 

przeprowadzone zostało w pią­
tek losowanie II rundy curo-

pejskich rozgrywek pucharo­
wych. Za sprawa naszych dru­
żyn. które w komplecie odpad­
ły już w pierwszej turze, mo­
gliśmy całą ceremonię potrakto­
wać spokoir.ie. Naibardziel in­
teresującą mecze odbędą sie w 
Pucharze UEFA. Zmierza się 
m.in. Borussia Moenchenglad- 
bach z Interem Mediolan oraz 
PSV Eindhoven z St. Etienne.

Oto wyniki losowania:

PUCHAR EUROPY

DynamoHamburger SV
Tbilisi

Celtic Glasgow — Dundalk 
FC Porto — Real Madryt 
Veile BK - Hajduk Split 
Ajax Amsterdam — Omonia 

Nikozja
Dynamo Berlin

Genewa
Dukla Praga — Racing Stras- 

bourg
Nottingham Forest 

Pitesti

Seryetta

Argos

PUCHAR ZDOBYWCÓW 
PUCHARÓW

Rb

Arsenał — FC Magdeburg
Aris Bonnevez — CF Bar­

celona
Panionios Ateny — IFK Got- 

teborg
Lokamotiva Koszyce 

jeka
Nantes — Steaua Bukareszt 
Dynamo Moskwa — Boavlsta 

Porto lub Sliema Wanderers
Becoe Stara Zcgora — Ju- 

yentus Turyn
Valencia — Glasgow Rangera

PUCHAR EUFA

przepełnione, niełatwo coś 
zjzść w porze obiadowej. W 
tym przypadku nowych inwe­
stycji właściwie nie trz?ba. 
Wystarczą działania organiza­
cyjne — stołowanie wyceczek 
o różnych porach i usprawnie­
nie wydawaniu posiłków.

Rozbudowa bazy noclegowej 
I gastronomicznej nie jest bo­
wiem jedynym lekarstwem na 
poprawę warunków wypoczyn­
ku. Jak najlepiej wykorzystać 
trzeba wszystko to, co już Jest, 
bez oglądania się na inwesty­
cje. Stąd m.in. taki nacisk na 
współpracę z ośrodkami zakła­
dowymi.

Ale I nowości sźykuje się 
wicie. Przed latem przyszłego 
roku przekazany zostanie w ca­
łości do użytku Ośrodek Wy­
poczynku Świątecznego przy 
osiedlu Orle w Jeleniej Gó­
rze. Wyposażony w 10 ogrze­
wanych domków, pola namio. 
towe, boisko, kcct tenisowy i 
plac zabaw dla dzieci — ogó­
łem przyjąć będzie mógł Jed­
norazowo 350 osób. — 
obiekt buduje się w

Przy Jeleniogórskim 
gu trwa mcderniracja 
aportowego. Będzie tu otwar. 
tveh 10 kortów tenisowych, 
wkrótce ukończona zostanie 
budowa krytego kortu z tysią­
cem miejsc na trybunach.

W Karpaczu kończy się bu­
dowę nowego obiektu. W dwóch 
drewnianych bacówkach i S 
domkich turystycznych, w sty­
lu cd powiada jarym charaktero­
wi Karpacza, będzie ogółem 10C 
mejsc noclegowych. Jest to 
pierwszy tego typu obiekt — 
ogrzewany, wyposażony w 
część gastronomiczną — wrko- 
ncwany przez zakład resnon- 
t-iwo-budowlany PTTK. Ocze. 
kiwać teraz można decyzji o 
budowie dalszych takich ba­
cówek. najbardziej pasujących 
do krajobrazu Sudetów, (mk)

Rajdu Warszawskiego
Informacjo wlcsna

(P) Din kibiców sportu samo- 
I chodowego, a także dla wszyst­

kich posiadaczy „Polskich Fia- 
l tów 125p", „Polonezów" i „Zastav 
I llOOp" z okazji XVII Rajdu 

Warszawskiego ekipy FSO i sto- 
■ łeczncj milicji zorganizują w 
I piątek i w sobotę, tj. 5 i 6 bm. 
I stanowiska diagnostyczne przed 
! stadionem KS „Polonia” gdzie 
I odbędzie się start i meta tej in- 
i teresującej imprezy. Bezpłatnie 
j będzie można w godzinach 12—

16 skontrolować i ewenL wyre­
gulować reflektory, a także za­
płony I gaźniki samochodów — 
przede wszystkim dla zmniej­
szenia zużycia paliwa, (dr)

Wielomilionowe straty

Płoną zbiory
Podobny 
Lubaniu.
campln- 
oblektu

Informacja własna
(P) Z różnych stron kraju 

nadchodzą informacje o poża­
rach magazynów i stodół z te­
gorocznymi zbiorami. M.m. w 
miejscowości Storus w woj. to­
ruńskim piętnaście sekcji stra­
ty pożarnej brało udziel w ra­
towaniu stodoły. Mimo spraw­
nej akcji spłonęło 300 ton sia­
na i 350 ton słomy. Straty sza­
cuje się na przeszło 2 milio­
ny zL

W Wychwinie, woj. tarnow­
skie, całkowicie spłoną) kościół 
rzymskokatolicki. Straty osza­
cowano na 3.5 min zł. Przy­
czyny pożaru ustala komisja.

Trzy sekcje zawodowej stra­
ty pożarnej gasiły pożar skle­
pu z artykułami gospodarstwa 
domowego w Jaworznte-Szcza- 
kowej. Sklep został podpalony 
w relu zatarcia śladów prze­
stępstwa. Straty szacuje się na 
ok. 2 min zt. (Ws)

(P) Przeglądając agencyjne 
relacje ze środowych spotkań 
pucharowych można dojść do 
wniosku, że nasza piłkarska 
reprezentacja nie ma żadnych 
szans w konfrontacji z NRD 
czy Holandią, a nawet Szwaj­
carią, zaś polscy olimpijczy­
cy powinni gładko przegrać 
rywalizację z CSRS i Węgra­
mi. Klubowe jedenastki tych 
krajów spisywały się znacznie 
lepiej niż polska czwórka dru­
żyn. A przecież w klubach 
tych grają reprezentanci.

Tymczasem zespól trenera Ku­
leszy walczy Jak równy z rów­
nym z Holendrami i NRD. olim­
pijczycy Zientary mają uzasad­
nione ambicje awansu do fina­
łów igrzysk Mcskwa-80.

Mamy słabiutkie kluby, ale 
znacznie silniejszą reprezenta­
cję, złożoną z piłkarzy tych 
właśnie klubów. Tkwi w tym 
Jakiś paradoks, spotykany zre­
sztą w historii europejskiego 
futbolu. Także w innych kra­
jach. Zwykle Jednak rzetz ma 
się odwrotnie. Mocne kluby nie 
gwarantują momcl reprezenta­
cji. a to m. in. dlatego, iż w 
tvch klubach grają często do­
skonali piłkarze innych kra tów 
(Belgia. Hiszpania. Francja) By­
wa też odwrotnie. Austriacy, 
podobnie Jak Polary, n|ę zdołał! 
wprowadzić do II rundy pu­
charów żadnego zespołu, a dru­
żynę narodową małą bardzo do­
brą. Alę kilku natlcoszvch pił­
karzy Austrii, którzy stanowią 

na co dzień za granicą. W Pol­
sce xaś jest Inaczej — najlepsi 
wysteoutą w krajowych zespo­
łach klubowych, a ci, którzy 
wyjeżdżają grać za granicę, koń­
czą już praktycznie reprezenta­
cyjna karierę (Lubiński, Dey­
na. Tomaszewski).

.Jaka liga — takie kluby" — 
w tym powtarzanym często 
stwierdzeniu tkwi jedna z głów­
nych przyczyn kryzysu w klu­
bowym futbolu. Rozgrywki eks­
traklasy stoją od dłuższego cza­
su na słabym poziomie. Druży­
ny demonstrują zaskakująco 
zmienną formę, nagminnie sto­
sują zasada: zdobyć punkty 
najmniejszym nakładem sił. Na

W dniu i paldzlemlka im r. zmart

WIESŁAW BĄKOWSKI
porel na Sejm Polskiej RMetypospolite) Ludowej 
Ci«M Jego panugcll

Maruał.k s.jma
Polskiej Kzeerypospolite) Lądowe)

W dniu > październiki T. opatruma MogoiiairieAstwem 
smaru po długich 1 ciężkich cierpieniach, pnatywuy lat Si

«. ♦ P.

ZOFIA MIECINSKA
z domu Robakowska

byty długoletni pracownik epMdrlelezotet rolnicze] t Pańetwo- 
wego Wydawnictwa Ekonomicznego, odzraczon. Zlotem Krzy­
żem Zziługl i odznaka Zaałutorego Działacza Kultury

Mibozeńnwo żałobne odbędzie nę dnia I patazlerr.ika ir» r. 
w kotelele św Wincentego (drewniany) na Bródnie, po którym 
nastąp* wyprowadzenie Zwłok na cmentarz rmejacowy do gro­
bu rodzinnego.

o czym zawiadamiają pogrążeni * gtąboklm zmutku
mąt. ayo. tynewa. wnuczek, prawnuczka l redztna

O Puchar Davisa

Australia-USA 0:1
(P) W Sydney rozpoczął się 

w piątek półfinałowy mecz te­
nisowy o Puchar Davi«a między 
reprezentacją Australii I obroń­
cą trofeum — drużyną USA. 
Ulewny deszcz opóźnił, a na­
stępnie zmuszał do dwukrotne­
go przerwania pierwszej gry po- 
IcdynCTej. w której spotkali się 
Mark Edmnndson (Australia) i 
Vltas Gcrulaltls (USA). Ostatecz­
nie zwyciężył Amerykanin 9:8, 
14:18, 104, 8:3, 84.

Drugi mecz, w którym mieli 
grać John A!cxzndcr (Australia) 
i John McEnroe (USA), został 
przełożony na sobotę.

•
W dahzym ciągu rozgrywane­

go w Kaanapali na Hawajach 
turnieju tenisowego w ciekaw­
szych meczach padły wyniki: 
Rod Frawley (Australia) — Gene 
Mayer (USA) 64, 84, Bruce 
Manson (USA) — Vljay Amrlt- 
raj (Indie) 6:4, 9:1, Tcm Ger­
man (USA) — Marty Riessen 
(USA) 6:1, 63, Peter Fleming 
(USA) — Butch Walts (USA) 
64, 6:4. (PAP)

wyjazdach gra się na remis, u 
siebie satysfakcjonuje gospoda­
rzy minimalne nawet zv/ycię- 
stwo. Piękno gry się nie liczy, 
liczę się tylko punkty. Taktyka 
gry na 0.0 w meczach wyjazdo­
wych ma znaczny wpływ na o- 
braz spotkań. Minimalne ambi­
cje. oszczędzanie sił. przynoszę 
w efekcie stagnację umiejętno­
ści 1 poziomu prezentowanego 
przez piłkarzy.

Szwankuje w naszych klubach 
szkolenie młodzieży — nowi­
cjuszom rzadko daje się szan­
se. Po co ryzykować? A ryzyko 
jest duże. Kilka porażek i tre­
ner musi pożegnać się z pracę. 
Działa więc z myślę o dniu dzi­
siejszym. a nie o jutrze.

Występ w reprezentacji mo­
bilizuje, wyzwala w reprezen­
tantach dodatkowe siły. W tych 
spotkaniach grają już oni z 
reguły na miarę swych możli­
wości, podczas gdy w klubach 
znacznie poniżej. Dochodzimy tu 
do kolejnej przyczyny, jaką jest 
motywacja. W klubowych roz­
grywkach. w lidze a zwłaszcza 
w Pucharze Polski brak jest 
zaangażowania. Obserwując wy­
stęp Stali w meczu z Aarhus 
odnosiło się wrażenie, że nawet 
puchar UEFA nie jest w stania 
wyzwolić pełnej mobilizacji.

(PAP)

Dundee United — Diosgyoer 
Miskolc

Borussia Moenchengladbach — 
Inter Mediolan

AGF Aarhus — Bavern Mo­
nachium

Crvena Zvezda Belgrad — 
Carl Zeiss Jena

Grasshoppers Zurych — Ips- 
wich Town

Zbroiovka Brno — FC Ket- 
lavik

PSV Eindhoven — St. Etien­
ne

Soorting Lizbona — FC Kai- 
serslaulern

Aris Saloniki — Perugia 
Universitatea Craiova — Leeds 

United
Dynamo Drezno — VfB Stutt­

gart
Banik Ostrawa

Kilów
Dinamo Bukareszt — Ein- 

tracht Frankfurt n. Menem
Lokomotlw Sofia — AS Mo­

naco
Standard Liege — Napoił 
Feyenoocd Rotterdam — Mal- 

moe FF

Dynamo

Pierwsze spotkania odbędą 
sie 24.X, rewanże 7.XL

Opr. Y

Zawody motorowodne 
na Wiśle

(P) W niedziele o godż. 10, 
na przystani przy uL Wioślar­
skie i roZDoczna sie międzynaro­
dowe zawody motorowodne 
Prix de la Cap!tale w klasach 
OA. OC. OE. Wystania repre­
zentanci wielu krajów, m.in. 
dojdzie do rewanżu za mistrzo­
stwa świata pomiędzy Polakiem 
Waldemarem Marszalkiem (zlo­
ty medalista) i zawodnikami, 
którzy wywalczyli 
miejsca: Szwedem
Hellenem i Volkerem 
gelem z RFN. (Jz)

koleinę 
Bertlem 

Brachco-

Juergen Croy czeka na selny mecz
(P) Prawdopodobnie Juer­

gen Croy będzie pierwszym 
na święcie bramkarzem, który 
rozegra 100 spotkań w druży­
nie narodowej. Dotychczas 
bramkarz Sachscnringu Zwic- 
kau rozegrał w barwach re­
prezentacji swego kraju 91 
meczów. To rekord wśród pił­
karzy NRD. W bieżącym ro­
ku Croyowi trudno będzie w 
reprezentacji NRD rozegrać 
setny mecz — jego plany po­
krzyżowała kontuzja nogi, 
która unieruchomiła go na 
ki’Va tygodni.

Juergen Croy urodził sie 19 
października 1946 r. Swói 
bramkarski - talent rozwinął 
właśnie w Zwickau. Szesnaście 
razy Croy występował w repre- 
zentacii juniorów NRD. Grał w 
drużynie, która w 1965 r. wy­
grała turniej UEFA. Dwa lata 
później debiutował w reprezen­
tacji seniorów. 17 mają 1967 r. 
Croy rozegrał swói pierwszy 
mecz w bramce drużyny naro­
dowej w wyjazdowym meczu ze 
Szwecją, wygranym 14. Naj­
większy sukces sportowy Croya

to w fi- 
wygrali z 

Croy u- 
Iorzyskśch 

Monachium.

to zloty medal olimpijski 
Montrealu. Wówczas 
nale piłkarze NRD 
reprezentacją Polski, 
czestniczyl także w 
Ollmpitskicb 2_________
gdzie drużyna NRD sięgnęła po 
brązowy medaL

Cror należał także do naj­
lepszych piłkarzy mistrzostw 
świata w 1974 r. w RFN. Ze­
spół NRD wvrrał wówezss mdn. 
z gospodarzami mistrzostw, 
późniejszymi mistrzami świata i 
awansował do czołowe) ósem­
ki.

Ten wysoki bramkarz (186 cm 
wzrostu, waga 85 kg) Jest dyp­
lomowanym nauczycielem wy­
chowania fizycznego. Pracuie 
w jednej ze szkół w Zwlckau. 
Jego ideałem Iest znakomity 
radziecki bramkarz Lew Jaszm. 
Obdarzony świetnym reflek­
sem i bardzo d-brrmi warun­
kami fizycznymi Cror Jest 
trudne do Dokonania w bram­
ce. Mówi się o tum. że rów-

nie dobrze potrafi strzelać 
bramki. Przykładem chociażby 
mecz finałowy o Puchar NRD 
w Berlinie w 1975 r. Croy wła­
śnie w meczu z Dynamem Dre­
zno strzelił z karnego bramkę, 
dająca pucharowe trofeum ze­
społowi Sachsenrlng.

Jako ciekawostkę warto tu 
podać. że drużyna Saehsenring 
Zwickau test Jędrnym zespołem 

mistrzostw Di! kar - 
który zawsze giął

bramkarzem nr 1

w historii 
skich NRD. 
w I Hdze.

Cror jest
w NRD. Jak sam twierdzi, ma 
jednak groźnych konkurentów 
w rrwallzacii o miejsce w na­
rodowe I drutmie. Prócz wiecz­
nie drugiego bramkarza repre­
zentacji Hansa-Urlicha Grapan- 
thina 
zecie 
Hodo 
lin) I 
ne. (PAP)

(Carl Zeiss Jena), na po- 
Crova szturmu ta młodzi: 
Rudwaleit (Dynamo Ber- 
macdeburczyk Dirk Hcy-

Boks w Hali Gwardii
(P) Rozpoczyna sie rewanżo­

wa runda rozgrywek o mi- 
strzo=two Polski w bo'<«!e. 
Broniącą tytułu stołeczna Gwar* 
dia zmierzy sie w niedziele z 
Górnikiem Wesoła. W pierw* 
«zvm moczu w We«ołel nieocze­
kiwane! porażki doznał ze-oół 
warszawski (8:11). Na rwoim 
terenie w Hali Gwardii podo­
pieczni trenera Tadeusza Wa­
laska zapowiadała rewanż. Mecz 
roznocznie sie o godz. 11. W 
drużynie aosoodarzy wystawia: 
Odalski. Witkowski. Piątkowski. 
A. Dobosz. Sławiński. Chamer- 
ski. J. Wożniak. Rybicki. Ku­
charczyk. G. Skrzecz. Bardzo 
Interesutaeo zapowiada sio 
zwłaszcza ostatni poledrnek po­
między Grzegorzem Skrzeczem 
i Musioiiklem. W Wesołej na 
punkty wygrał MusioUk.

Druga stołeczna I-b.gowa dnr 
tyna — Legia wrletdZs do Ka­
lisza na mecz z Prosną. Wvtsa­
dowe spotkanie ma także dru- 
eoliaowa Polonia. Zmierzy sit 
ona we Wrocławiu z tamtejsza 
Gwardia. (z)
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Dwa do jednego
(P) Wyniki zakończonego w 

piątek zjazdu brytyjskiej Partii 
Prąci/ można, posługując sią 
językiem sprawozdawców spor­
towych. określić jako „dwa do 
jednego". Spoiród trzech zasa­
dniczych spornych spraw, jakie 
zjazd d|/łkutowal. w dwóch 
wypadkach rwyciążyla lewica 
labourzystowska, a w jednym
— prawica, której przewodził 
były premier James Callaghan.

Lewica uzyskała wiąkszość 
głosów dełegatów na zjazd i 
przeforsowała uchwałą w spra­
wie nowego trybu opracowy­
wania programu wyborczego 
Partii Pracy. Dotychczas pro­
gram przygotowywał przywód­
ca partii i jej potencjalny kan­
dydat na premiera przy udzia­
le najbliższych współpracowni­
ków. Obecnie zjazd postanowił, 
że program wyborczy zredagu­
je komitet wykonawczy partii. 
Przywódca partii z reguły re­
prezentuje jej skrzydło prawi­
cowe. podczas gdy komitet wy­
konawczy — lewicę. Uchwa'a 
ma wiąc znaczenie polityczne, 
a nie tylko organizacyjne.

Drugim sukcesem lewicy by­
ła uchwala zjazdowa przewi­
dująca. że kandydatów do Izby 
Gmin z ramienia Partii Pracy 
bądą zatwierdzać lokalne orga­
nizacje partyjne tych okręgów, 
gdzie dany poseł kandyduje. I- 
dzie o to. by lewica, dominują­
ca w terenowych organizacjach 
partyjnych, miała zasadniczy 
wpływ na dobór labourzystow- 
skich deputowanych do Izby 
Gmin.

Z kolei prawica zdołała od­
rzucić proponowaną przez le­
wicą zmianą trybu wyboru 
przywódcy partii. Utrzymano 
dotychczasową procedurą, zgo­
dnie z którą przywódcą wybie­
ra wąskie grono deputowanych 
labourzystowskich do parla­
mentu (wśród nich przewagą 
ma prawica). Callaghan zablo­
kował wniosek, bv przywódcą 
wybierał szeroki aktyw partyj­
ny, zawsze w Anglii bardziej 
lewicowy.

Z owacją spotkał sią na zjeź­
dzić w Brighton czołowy rze- H 
eznik lewicy, Anthony Wedg- 
wood Benn, który stwierdził, że B 
pomimo długoletnich wysiłków 
Partii Pracy, struktura władzy 
w Wielkie) Brytanii nie uległa 
zmianie i że ośrodki wielkiego 
kapitału nadal wywierają nad­
mierny wpływ na rządy — na­
wet labourzystowskie. I

GRZEGORZ JASZUŃSKI

Impas
(P) Sytuacja, jaka wytworzy­

ła się w Szwecji po wrześnio­
wych wyborach do parlamentu 
(Riksdagu), nie sprzyja uspo­
kojeniu nastrojów i politycznej 
stabilizacji. Mimo że od ogło­
szenia wyników uplynąly już 
dwa tygodnie, Szwedzi nadal 
nie mają rządu. Trzy zwyciąs- 
kie partie mieszczańskie — li­
berałowie, konserwatyści i cen- 
tryici, nie mogą osiągnąć po­
rozumienia w sprawie składu 
gabinetu i osoby premiera.

Przetargi trwają. Uzgodnio­
no już wiąkszość kwestii me­
rytorycznych, dotyczących m. 
in. najtrudniejszego problemu
— przyszłej reformy podatko­
wej. Kontrowersje budzi jed­
nak nadal sprawa rozwoju e- 
nergetyki jądrowej, która od 
dawna stanowi przedmiot spo­
rów wszystkich partii. Ostate­
czne decyzje w tej sprawie za­
padni dopiero po ogólnonaro­
dowym referendum w marcu 
1980 r.

Mimo zbliżenia stanowisk 
ciągle jeszcze więc nie wiado-, 
mo, czy trójstronne przymie­
rze, jakkolwiek najbardziej 
prawdopodobne, rzeczywiście 
dojdzie do skutku. Jeśli tak, to 
nowy rząd szwedzki czekać bę­
dzie niezwykle trudne zadanie 
kierowania krajem i jego gos­
podarką przy zaledwie jedno­
osobowej przewadze w parla­
mencie.

Skalą trudności i piętrzących 
się przeciwieństw obrazują 
chociażby wyniki pierwszej, 
powyborczej debaty parlamen­
tarnej, kiedy to partie miesz­
czańskie od razu poniosły po­
rażką przy próbie sil z blokiem 
socjaldemokratów podczas o- 
bierania przewodniczącego par­
lamentu.

Doić nieoczekiwanie został 
nim bowiem socjaldemokrata 
Ingzmund Bengtson. uzyskując 
większą liczbę głosów niż jego 
przeciwnik — reprezentant par­
tii konserwatystów. Jednocześ­
nie, w związku z gloso­
waniem, wybuchła w Szwecji 
nowa afera polityczna. Z alu­
zji czynionych przez niektórych 
szwedzkich polityków z kręgów 
partii mieszczańskich i ich pra­
sy wynika, że wybory prze­
wodniczącego parlamentu zos­
tały... sfałszowane. To politycz­
ne przestąpstwo. jak na razie, 
nie zostało udowodnione, i być 
może jest tylko chwytem partii 
mieszczańskich. A pewno jed­
nak wnbrnie na pogorszenie at­
mosfery w Szwecji i tak już 
mocno zagęszczonej z powodu 
remisowego rezultatu niedaw­
nych wyborów i braku poro- 
zumimia wxród zwycięskich 
partii.

PAWEŁ TARNOWSKI

Uroczysty
(B) DOKONCZENId ZE STR. 1 
dwie okrutne wojny światowe, 
rozwija aię państwo, które wy­
pisało na swych sztandarach i 
konsekwentnie realizuje hasła 
pokoju, współpracy i przyjaźni 
między narodami, zasady soc­
jalizmu i internacjonalizmu.

Dziejowy zwrot w historii na­
rodu niemieckiego dokonany zo­
stał 7 października 1949 r. W 
krótkim stosunkowo okresie pod 
przewodnictwem Komunistycz­
nej Partii Niemiec, a następnie 
Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności, dokonane zosta­
ły zasadnicze przeobrażenia w 
sferze społeczno-politycznej, gos­
podarczej i kulturalnej. Było to 
logiczną konsekwencją wnios­
ków wyciągniętych z doświad­
czeń narodu niemieckiego, a 
zwłaszcza z agresywnej, eks- 
pansjonistycznej polityki Nie­
miec. prowadzonej od wielu 
stuleci, polityki, której naczel­
nym hasłem było ludobójcza 
„Drang nach Osten’’.

Z kolei mówca przypomniał 
postępowe tradycje narodu nie­
mieckiego, a których bezpośred­
nio wyrasta NRD. Składa się 
na nie m-in. działalność twór­
ców naukowego socjalizmu Ka­
rola Marksa i Fryderyka Engel­
sa oraz całej plejady ich towa­
rzyszy i wychowanków. Są to 
tradycje Bebla. Liebknechtów i 
Klary Zetkin, a także działal­
ność Róży Luksemburg i Julia­
na Marchlewskiego na lewicy, 
najsilniejszej podówczas w Eu­
ropie, socjaldemokracji niemiec­
kiej. Są to tradycje KPD z Er­
nstem Thaelmannem na czele.

Zwycięstwo ruchu robotnicze­
go, które znalazło wyraz w u- 
stanowieniu NRD — kontynuo­
wał J. Szydlak — było faktem 
o ogromnym historycznym zna­
czeniu dla Polski i wszystkich 
narodów Europy, dla sprawy po­
stępu, pokoju i socjalizmu. Od 
30 lat sąsiadujemy na zachodzie 
z państwem ludu pracującego, 
kierującym się ideami socjali­
zmu i wspólnie z nami walczą­
cym o pokój na jedynie real­
nym gruncie, jaki stanowią po- 
lityczno-teryiorialne rezultaty 
zwycięstwa narodów nad hitle­
rowską III Rzeszą. Po raz 
pierwszy w naszych narodo­
wych dziejach możemy mówić 
o sojuszu, współpracy 1 przy­
jaźni z państwem niemieckim. 
Stworzyło to nową jakościowo 
sytuację. Odtąd, po raz pierwszy 
w ponad 1000-letniej historii, 
mamy na zachodniej granicy 
Rzeczypospolitej przyjaznego i 
bliskiego nam sąsiada.

W stosunkach z Polską, kon­
sekwentnie pokojowe cele NRD 
znalazły swoje doniosłe potwier­
dzenie w zawarciu 8 lipca 1950 
roku w Zgorzelcu, układu mię­
dzy PRL 1 NRD o wytyczeniu 
ustalonej i istniejącej polsko- 
-niemieckiej granicy państwo­
wej. Historia trzech 10-leci, ja­
kie niezadługo miną od podpisa­
nia owego układu, stanowi po­
twierdzenie wielkiej mądrości 
politycznej, jaką już wkrótce po 
II wojnie światowej wykazały 
nasze marksistowsko-leninow­
skie partie — inspiratorki trwa­
łego ułożenia stosunków między 
obu państwami i narodami w 
oparciu o zasady socjalistyczne­
go internacjonalizmu. Działając 
w oparciu o te zasady, Polska 
i NRD stanowią zarazem silne 
ogniwa wspólnoty państw socja­
listycznych.

Zasadnicze znaczenie dla jed­
ności i siły wspólnoty krajów 
socjalistycznych — stwierdzi) 
dalej mówca — ma jej ścisły 
sojusz i wszechstronna współ­
praca z czołową potęgą współ­
czesnego świata — ZSRR. So­
jusz ten znajduje swoje od­
zwierciedlenie zarówno w dwu­
stronnym, jak i w wielostron­
nym współdziałaniu — w o- 
bronnym Układzie Warszawskim 
i w Radzie Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej.

Współpraca Polski I NRD — 
wskazał dalej mówca — charak­
teryzuje się dynamicznym roz­
wojem we wszystkich dziedzi­
nach. Znajduje to swoje od­
zwierciedlenie we wszechstron­
ności współdziałania na wszyst­
kich szczeblach — od najwyż­
szych władz partyjnych i pań­
stwowych, poprzez bezpośrednią 
współpracę resortów i instytucji 
centralnych, a także polskich 
województw z okręgami NRD, 
aż po rozliczne formy kontak­
tów terenowych instancji organi­
zacji społecznych, zakładów pra­
cy, szkół 1 instytucji. W ciągu 
3 lat obecnej pięciolatki obroty 
handlowe Polski i NRD osiąg­
nęły wysokość niemal równą 
wartości obrotów osiągniętych w 
latach 1971-75. Stale pogłębiają­
ce się związki integracyjne mię­
dzy gospodarką Polski i NRD 
symbolizuje od kilku lat wspól­
ny zakład przędzalniczy „Przy­
jaźń” w Zawierciu, pierwsze 
tego typu przedsiębiorstwo w 
krajach RWPG.

Siłą motoryczną procesów 
współpracy i zbliżenia jest ści­
sła braterska więź PZPR i 
NSPJ. Wielką rolę odgrywają 
częste i owocne spotkania ich 
przywódców — Edwarda Gierka 
i Ericha Honeckera.

Sojusz między Polską a NRD, 
przyjaźń obu narodów są inte­
gralną wartością zespolonego 
działania wspólnoty państw so­
cjalistycznych. Jest to działanie 
konsekwentnie zmierzające do 
utrwalenia międzynarodowego 
bezpieczeństwa i pokoju w Eu­
ropie i w święcie. Odpowiada 
ono zasadom Aktu Końcowego 
KBWE, które w całej pełni po­
twierdziły tezę o konieczności 
ścisłego poszanowania realiów 
terytorialnych i politycznych u- 
stanowionych na kontynencie 
europejskim po II wojnie świa­
towej. Z troski o trwale bezpie­
czeństwo i pokój wyłoniło się 
posłanie społeczeństwa Polski do 
narodów i parlamentów świata 
w 40 rocznicę napaści Niemiec 
hitlerowskich na Polskę.

30 rocznica powstania NRD
koncert w Warszawie

W zakończeniu mówca przesłał 
NSPJ i jej kierownictwu, 
wszystkim ludziom pracy NRD 
serdeczne gratulacje i pozdro­
wienia oraz życzenia dalszych 
sukcesów.

Z kolei glos zabrał ambasador 
NRD Guenter Sieber.

Przemówienie 
ambasadora 
Guentera Sie ber a

Na wstępie ambasador przy­
pomniał, źe oba nasze kraje ob­
chodzą w br. ważne jubileucze: 
35-lecie powstania PRL i 30-le- 
ae NRD, a w najbliższych 
dniach 30-lacie nawiązania sto­
sunków dyplomatycznych.

Wraz z powstaniem NRD, 7 
października 1949 r. utworzone 
zostało po rai pierwszy w dzie­
jach państwo niemieckie, które 
wypisało na swych sztandarach 
me wojnę i nienawiść, lecz po­
kój 1 przyjaźń między naroda­
mi. Po zwycięstwie Związku Ra­
dzieckiego oraz jego sojuszni­
ków z koalicji antyhitlerowskiej, 
odniesionym nad faszyzmem 
hitlerowskim, zjednoczona kla­
sa robotnicza w ówczesnej ra­
dzieckiej strefie okupacyjnej 
wykorzystała nadarzającą się 
jej szansę historyczną. W szero­
kim antyfaszystowsko-demokra- 
tycznym sojuszu usunęła raz na 
zawsze polityczne i ekonomicz­
ne podłoża władzy niemieckie­
go imperializmu i militaryzmu 
oraz stworzyła, dzięki zorgani­
zowanej i świadomej walce re­
wolucyjnej, podwaliny pod no­
we stosunki władzy.

To nowe państwo niemieckie 
musialo więc być zarówno kon­
sekwentnie antyfaszystowskie, 
jak też konsekwentnie antyim- 
perialistyczne. Ta prawda zgodna 
była z wolą tych narodów, które 
bohatersko walczyły przeciw fa­
szyzmowi. odpowiadała ona rów­
nież dążeniom niemieckich anty- 
faszystów. Droga wiodąca do 
niemieckiego państwa pokojo­
wego prowadziła dlatego pra­
widłowo do socjalizmu, do soc­
jalistycznej niemieckiej repub­
liki. Przodującą siłą tego histo­
rycznego pro.esu przemian re­
wolucyjnych była Niemiecka So­
cjalistyczna Partia Jedności.

Nasz kraj — NRD, powiedział 
G. Sieber — należy od chwili 
swego powstania do wspólnoty 
państw socjalistycznych skupio­
nych wokół Związku Radzieckie­
go. Nie zapomnimy nigdy, że 
utworzenie pierwszego państwa 
robotników i chłopów na ziemi 
niemieckiej stało się możliwe 
dopiero dzięki wyzwoleniu przez 
Związek Radziecki i powiąza­
nych z nim sil sojuszniczych ko­
alicji antyhitlerowskiej. Nie za­
tarty w naszej pamięci pozosta­
nie fakt, że w tej walce żoł­
nierze polscy stali ramię w ra­
mię z żołnierzami Armii Ra­
dzieckiej.

Mówca stwierdził dalej, te po 
trzech dziesięcioleciach istnie­
nia NRD dysponuje ona wiel­
kim potencjałem gospodarczym. 
Wysoki jest materialny i kultu­
ralny poziom życia społeczeń­
stwa.

Mówiąc o polityce zagranicz­
nej swego kraju ambasador 
wskazał, że obecnie 128 państw 
uznało NRD i nawiązało z nią 
stosunki dyplomatyczne. NRD 
jest szanowanym członkiem 
ONZ oraz wielu jej organiza­
cji specjalistycznych. Dzięki 
swej konsekwentnej, antyfaszy­
stowskiej i antyimperialistycznej, 
pokojowi służącej polityce, cie­
szy się ona sympatią i przyjaź­
nią wśród postępowych, pokój 
miłujących ludzi całego świata. 
W sercu Europy, na granicy 
dwóch przeciwstawnych syste­
mów społecznych, na styku mię­
dzy dwoma najsilniejszymi ug­
rupowaniami wojskowymi na­
szych czasów socjalistyczna 
NRD okazała się bastionem po­
koju.

Zdobycze NRD w budowie 
socjalizmu są wynikiem twór­
czej pracy mas ludowych pod 
kierownictwem partii klasy ro­
botniczej. Są one jedynie możli­
we w oparciu o ścisłą braterską 
współpracę w ramach Układu 
Warszawskiego i RWPG.

Omawiając następnie rozwój 
stosunków politycznych i gospo­
darczych NRD z naszym kra­
jem. ambasador podkreślił, że 
kamieniem węgielnym na dro­
dze wiodącej do rozwoju dobro­
sąsiedzkiej braterskiej współ­
pracy obu państw i narodów był 
Układ Zgorzelecki o wspólnej 
granicy pokoju na Odrze i Ny­
sie. Z początkiem lat siedem­
dziesiątych rozpoczął się nowy 
etap we wzajemnych stosun­
kach. Wyrazem osiągniętego 
wysokiego poziomu współpracy 
stal się Układ o przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej pomo­
cy podpisany w 1977 r. Decydu­
jącą silą napędową oraz przy­
kładem stałego pogłębiania na­
szego bratniego sojuszu, orien­
tującym nas ciągle naprzód, jest 
wszechstronna współpraca mar­
ksistowsko-leninowskich partii 
naszych krajów. Ambasador za­
akcentował znaczenie regular­
nych spotkań sekretarza gene­
ralnego KC NSPJ i przewodni­
czącego Rady Państwa NRD 
Ericha Honeckera z I sekreta­
rzem KC PZPR Edwardem Gier- 
kiem. które wnoszą stale nowe 
decydujące impulsy w dzieło 
dalszej rozbudowy i pogłębienia 
stosunków przyjaźni i współ­
pracy między naszymi krajami.

Mówca wskazał na bliskie 
współdziałanie obu krajów we 
wszystkich dziedzinach, zwraca­

jąc m.tn. uwagę na rolę bezpa- 
szportowego i bezwizowego ru­
chu turystycznego umożliwiają­
cego przyjacielskie spotkania 
milionom obywateli NRD i Pol­
ski oraz na dynamiczny rozwój 
stosunków gospodarczych, cze­
go świadectwem jest wzrost 
wymiany towarowej. W latach 
1971-78 obroty handlu zagrani­
cznego zwiększyły się 2.5 raza.

W zakończeniu G. Sieber wy­
razi! przekonanie, że trwała 
przyjaźń między narodami NRD 
i Polski będzie się nadal umac­
niać dla dobra naszych krajów, 
dla wzmocnienia socjalistycznej 
wspólnoty, dla dobra pokoju w 
Europie i na całym święcie.

♦
Dźwięki Międzynarodówki za­

kończyły oficjalną część uroczys­
tości.

Zebrani w Teatrze Polskim 
obejrzeli następnie program ar­
tystyczny według scenariusza i 
w reżyserii Marka Tadeusza 
Nowakowskiego. Na montaż po­
etycko-muzyczny złożyły się 
wiersze, pieśni oraz utwory in­
strumentalne m.in. Chopina, Ha- 
endla. Brechta. Broniewskiego, 
Goethego. Wystąpił Państwowy 
Zespól Pieśni 1 Tańca „Śląsk" 
pod dyrekcją Janusza Macie­
jowskiego oraz znani artyści 
scen polskich i NRD. (PAP).

Berlin w przededniu święta Republiki
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
uzasadnionej satysfakcji z do­
konań gospodarczo-społecznych 
w ciągu trzech dziesięcioleci 
rozwoju pierwszego na ziemi 
niemieckiej państwa robotniczo- 
-chlopskiego.

Miasta, osiedla i wsie we 
wszystkich regionach republiki 
przyozdobione są flagami o bar­
wach narodowych oraz czerwo­
nymi sztandarami, symbolizują­
cymi trwałe więzi NRD z wiel­
ką rodziną państw socjalistycz­
nych i z międzynarodowym ru­
chem robotniczym. Transparenty 
i hasła podkreślają historyczne 
zasługi niemieckich komunistów 
w dziele tworzenia państwa i 
jego rozwoju, jak również rolę 
Niemieckiej Socjalistycznej Par­
tii Jedności, kierowniczej siły 
klasy robotniczej, której polity­
ka przyniosła w trzech dziesię­
cioleciach odczuwalne rezultaty 
w życiu gospodarczym, społecz­
nym i kulturalnym narodu. Waż­
nym akcentem święta są hasła 
mówiące o braterskiej współpra­
cy z krajami socjalistycznymi, 
a zwłaszcza ze Związkiem Ra­
dzieckim, którego pomoc w 
pierwszych latach istnienia NRD 
przyczyniła się do umocnienia 
gospodarczego potencjału repu­
bliki.

Udział przedstawicieli bratnich 
krajów w jubileuszowych uro­
czystościach nadaje obchodom 
rangę wydarzenia międzynarodo­
wego. Od czwartku trwa w NRD 
oficjalna wizyta przyjaźni dele­
gacji partyjno-rządowej ZSRR 
z Leonidem Breżniewem na cze­
le. Na uroczystości rocznicowe 
przybyli również przywódcy in­
nych krajów socjalistycznych. 
Delegacji polskiej przewodniczy 
I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek.

Przybyły już m.in. delegacje 
partyjno-państwowe z Bułgarii z 
Todorem Żiwkowem, z Czecho­
słowacji — z Gustavem Rusa­
kiem. Mongolskiej Republiki Lu­
dowej z Numdżagijnem Ceden- 
balem na czele, a także prze­
wodniczący Niemieckiej Partii 
Komunistycznej — DKP Herbert 
Miess.

Zagraniczni goście biorą u- 
dział w centralnych obchodach, 
jakie odbywają się w Berlinie 
w sobotę i niedzielę oraz w 
spotkaniach z ludnością i w za­
kładach pracy. Końcowym ak­
centem jubileuszowych imprez 
Jest zapowiedziana na 7 bm. 
wielka defilada wojskowa od­
działów Narodowej Armii Ludo­
wej oraz program artystyczny 
w Pałacu Republiki.

Na ręce przedstawicieli władz 
NRD napływają depesze z gra­
tulacjami i życzeniami dalszego 
rozwoju kraju. Wiele partner­
skich okręgów i miast wykorzy­
stuje jubileuszowe dni do dalsze­
go zacieśniania wzajemnych 
kontaktów-. Tak np. do Frank­
furtu n. Odrą przybyli przed­
stawiciele zaprzyjaźnionego z 
tym okręgiem województwa go­
rzowskiego oraz odpowiednich 
okręgów z ZSRR, Bułgarii i 
Francji. (P)

Order Rewolucji 
Październikowej 
dla Willi Stopha

BERLIN (PAP). Leonid Breż­
niew udekorował w piątek Or­
derem Rewolucji Październiko­
wej członka Biura Politycznego 
KC NSPJ, premiera NRD, Willi 
Stopha. W uroczystości wręcze­
nia orderu uczestniczyli: Erich 
Honecker, członkowie Biura Po­
litycznego KC NSPJ 1 inni przy­
wódcy NRD oraz członkowie ra­
dzieckiej delegacji partyjno- 
-rządowej przebywającej w 
NRD.

W wygłoszonym z tej okazji 
przemówieniu Leonid Breżniew 
podkreślił, źe to wysokie odzna-

Wstrząsy podziemne 
w Jugosławii

BELGRAD (PAP). Instytut 
sejsmologiczny w Sarajewie po­
dał, że 4 bm. po południu za­
rejestrowano kolejne wstrząsy 
podziemne w rejonie Mostar o 
sile 6 st. według skali Mercal- 
lego. Według wstępnych donie­
sień, 80 proc, domów mieszkal­
nych i zabudowań w okolicz­
nych wioskach zostało uszko­
dzonych. Na szczęście nie było 
ofiar w ludziach. (P)

Program kooperacji 
ZSRR - NRD

BERLIN (PAP). W piątek w 
Berlinie został podpisany pro­
gram specjalizacji i kooperacji 
produkcji między ZSRR a NRD 
do r. 1990. Uroczystość podpi­
sania programu odbyła się w 
obecności Leonida Breżniewa 
i Ericha Honeckera.

Program obejmuje szeroki 
kompleks długoterminowych 
przedsięwzięć, zmierzających do 
maksymalnego wykorzystania 
możliwości specjalizacji i ko­
operacji produkcji, do przyspie­
szenia postępu naukowo-tech­
nicznego i podwyższenia efek­
tywności produkcji społecznej 
w obu krajach. Dokument 
przewiduje rozwiązanie wspól­
nymi siłami aktualnych pro­
blemów naukowo-technicznych. 
Ważne znaczenie ma dalszy 
rozwój współpracy w produk­
cji wysokiej jakości towarów 
powszechnego użytku.

Związek Radziecki będzie do­
starczał NRD paliwa i surow­
ce, a także wyposażenie do 
elektrowni atomowych, środki 
transportu, obrabiarki do me­
tali, sprzęt budowlano-drogo- 
wy, wyroby mikroelektronicz- 
ne i inne. NRD z kolei będzie 
eksportować do ZSRR statki, 
obrabiarki, armaturę, sprzęt 
chemiczny, sprzęt dla przemy­
słu włókienniczego i poligra­
ficznego oraz wyroby precyzyj­
ne i inne. (P) 

czenie zostało przyznane Willi 
Stophowi za wybitne zasługi w 
dziedzinie rozwoju wszechstron­
nej współpracy i przyjaźni mię­
dzy ZSRR i NRD. Mówca po­
wiedział, że na sukcesy polityki 
partii komunistycznej składa się 
wiele czynników. Jednym z nich 
jest zdolność partii do wyłonie­
nia ze swoich szeregów takich 
przywódców, którzy potrafią e- 
nergicznie bronić sprawy rewo­
lucji, uzbrajając masy w idee i 
kompetentnie rozwiązywać pro­
blemy budowy socjalizmu. Leo­
nid Breżniew serdecznie pogra­
tulował W. Stophowi zasłużo­
nego wyróżnienia.

Dziękując za odznaczenie Willi 
Stoph powiedział m.in., że u- 
waża je jednocześnie za wysoką 
ocenę tego wszystkiego, co o- 
siągnęla Niemiecka Socjalistycz­
na Partia Jedności w dziedzinie 
wszechstronnego rozwoju trwa­
łego sojuszu z KPZR i ZSRR. 
Willi Stoph przypomniał, że 
dzięki temu sojuszowi, dzięki 
zwycięstwu Wielkiej Rewolucji 
Październikowej możliwe stało 
się powstanie pierwszego pań­
stwa robotników i chłopów na 
ziemi niemieckiej. (P)

Pamiątkowe 
medale NRD

BERLIN (PAP). Z okazji 30- 
lecia utworzenia NRD L. Breż­
niew, A. Gromyko, K. Czer- 
nienko, N. Tichonow, K. Rusa­
ków, a także A. Aleksandrów, 
A. Błatow i L. Zamiatin otrzy­
mali pamiątkowe medale , Ża 
Zasługi w Utwcrzeniu i Umac­
nianiu Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej".

Na polecenie Rady Państwa 
NRD pamiątkowe medale wrę­
czył członek Biura Polityczne­
go KC NSPJ, P. Verner. (P)

Przed wizytą papieża
Jana Pawia II w Waszyngtonie

Od naszego specjalnego wysłanniko 
ADAMA W. WYSOCKIEGO

Nowy Jork, 5 października
(P) Amerykański tydzień Ja­

na Pawła LI zbliża się ku koń­
cowi. Po piątkowym pobycie w 
Chicago, wypełnionym od wcze­
snego ranka niezwykle serdecz­
nym spotkaniem ze środowis­
kiem polonijnym, następnie u- 
roczystą mszą i wreszcie u- 
działem w konferencji bisku­
pów amerykańskich — papież 
udaje się w sobotę rano do Wa­
szyngtonu. Nieco później roz- 
poczną się rozmowy i spotka­
nia w Białym Domu, z udzia­
łem prezydenta Stanów Zjedno­
czonych i innych czołowych o- 
sobistośct amerykańskich.

Jakie sprawy i problemy będą 
przedmiotem tych rozmów?

Odpowiedź na to pytanie za­
warta jest w papieskim credo 
politycznym, wygłoszonym z 
trybuny Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, a także w po­
szczególnych homiliach papies­
kich na trasie tej podróży.

Papież przedstawił przede 
wszystkim w swym orędziu za­
adresowanym do wszystkich na­
rodów i państw apel w spra­
wie pokoju i odprężenia. Za­
apelował o porozumienie w 
świecie współczesnym. Papież 
przypomniał o moralnych obo­
wiązkach krajów bogatych wo­
bec krajów biednych, apelował 
o bardziej sprawiedliwy podział 
bogactw i zasobów tego świa­
ta.

Swoje orędzie papież skiero­
wał także do środków maso­
wego przekazu, podkreślając ich 
odpowiedzialność za kształtowa­
nie nastrojów i politycznego 
klimatu sprzyjającego odpręże­
niu i międzynarodowej współ­
pracy. Zwłaszcza nrasa amery­
kańska ma na tym polu wiele 
do zrobienia i do odrobienia.

Dla większości tej prasy bo­
wiem nadal „zła wiadomość” 
jest „dobrą wiadomością”, a tu­
tejsze gazety oraz telewizja jak­
by dla zrównoważenia pokojo­
wych treści papieskich wystą­
pień prześcigają się w donie­
sieniach o treści dalekiej tak 
od odprężenia jak i od dążeń 
pokojowych. Nie słabnie kam­
pania wokół tzw. obecności 
wojsk radzieckich na Kubie. 
Mnożą się w telewizji antyra-

Francja sama pragnie 
zapewnić sobie bezpieczeństwo

Od stałego korespondenta
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

Paryż. 5 października
(P) Oto epizod jaki zdarzył się 

w czasie manewrów’ francus­
kich sil lądowych, które odbyły 
się ostatnio w Górnej Saonie. 
Czterej zamaskowani osobnicy 
uzbrojeni w rewolwery rozbroi­
li samochodowy patrol wojsko­
wy uczestniczący w manewrach, 
odbierając żołnierzom jeden ka­
rabin maszynowy oraz dwa pi­
stolety maszynowe. Ani żandar­
meria wspomagana helikopterem 
ani policja nie natrafiły na 
ślad śmiałków. We wspomnia­
nych manewrach brały udział 
jednostki francuskiej piechoty 
oraz dywizje czołgów AMX-10 i 
AMX-30.

Prezydent Francji Valery Gis­
card d’Estaing przeprowadził in­
spekcję oddziałów bioracych u- 
dzlal w manewrach, które były 
obserwowane przez zaproszonych 
przedstawicieli z 23 państw w 
tym także Polski, zgodnie z po­
rozumieniem z Helsinek.

Określając cel manewrów Va- 
lery Giscard d’Estaing przypom­
niał dziennikarzom zgromadzo­
nym na okolicznościowej kon­
ferencji prasowej, że „Francja, 
która sama pragnie zapewnić 
sobie bezpieczeństwo, odczuwa 
potrzebę posiadania dobrze wy­
ekwipowanej 1 wyszkolonej ar­
mii”.

W czasie kiedy w Górnej 
Saonie odbywały się manewry, 
w parlamencie francuskim trwa­
ła dyskusja w dwóch komisjach: 
obrony i finansów, nad budże­
tem Ministerstwa Spraw Woj­
skowych Indagowany przez ko­
misję minister tego resortu 
Yvon Bourges stwierdził, że do­
konywane od kilku lat przegru­
powania środków nie odbijają 
się szkodliwie na rozwoju fran­
cuskich sił nuklearnych.

Przy teJ okazji specjalista od 
spraw wojskowych Jacęues 
Isnadr. komentator narysklego 
dziennika „Le Monde” zauważył 
że moc francuskiej siły nuklear-

Broń amerykańska 
dla Iranu

LONDYN (PAP). Według in. 
formacji brytyjskiego dzienni­
ka „Financial Times”, Stany 
Zjednoczone wznowiły dostawy 
sprzętu wojskowego do Iranu. 
Dostawy te zostały wstrzyma­
ne w lutym br. po obaleniu 
reżimu cesarskiego. W ostatnich 
dziesięciu dniach — p.sze dzien­
nik — irańskie samoloty trans­
portowe lecące z USA do Iranu 
z ładunkiem części zapasowych 
dla śmigłowców oraz innym 
sprzętem wojskowym codzien­
nie zatrzymywały się na lotni­
sku wojskowym w Madrycie. 
„Financial Times" przypomina, 
że trudności finansowe wstrzy­
mujące wznowienie dostaw 
amerykańskiej broni dla nowe­
go rządu irańskiego zostały 
usunięte w sierpniu br.

Jak wiadomo, cesarstwo irań­
skie było największym nabyw. 
cą broni amerj’kańskiej. Tvlko 
w 1978 r. Tran zakupił w Sta­
nach Zjednoczonych sprzęt woj­
skowy za sumę 2,6 mld dola­
rów. (P) 

dzieckie wystąpienia, a obraz 
rzeczywistości w krajach so­
cjalistycznych przekazywany 
przez te środki masowym od­
biorcom amerykańskim przy 
najlepszej woli trudno nazwać 
obiektywnym.

Przedmiotem rozmów Jana 
Pawła II z Jimmy Carterem 
będzie niewątpliwie szeroko ro­
zumiana sytuacja polityczna i 
gospodarcza w świecie współ­
czesnym a także problemy i 
konflikty społeczne.

Wiadomo że podczas rozmów 
w Białym Domu omawiana bę­
dzie sytuacja na Bliskim Wscho­
dzie. Swoje stanowisko w tej 
sprawie papież przedstawił na 
forum ONZ. wskazując na ko­
nieczność takiego rozwiązania 
kwestii palestyńskiej, które o- 
bejmowałoby również i Jero­
zolimę. Papież mówił o tym w 
sposób bardzo ostrożny i wy­
ważony, ale nie pominą! ak­
centów krytykujących stan o- 
becny. Oczywiście, nie mogło to 
wywołać tu entuzjazmu wśród 
kręgów sprzyjających Izraelo­
wi bądź z Izraelem związanych.

Niewątpliwie papież Jan Pa­
weł II będzie miał wiele py­
tań dotyczących samych Sta­
nów Zjednoczonych. Pytań, któ­
re narosły podczas tej wiel­
kiej podróży, która w ciągu 
niespełna tygodnia objęła 6 
wielkich i praktycznie tak bar­
dzo różnych i odległych od sie­
bie ośrodków USA. Papież 
spotkał się tutaj z bardzo róż­
nymi środowiskami i tak wpły­
wowymi osobistościami jak 
senator Edward Kennedy, czy 
były sekretarz stanu Henry 
Kissinger.

Jimmy Carter podejmuje Ja­
na Pawła II w sytuacji dla sie­
bie bardzo trudnej. W okresie, 
gdy narasta krytyka wokół 
carterowskiej polityki energety­
cznej i szeregu innych jego 
posunięć tak natury wewnętrz­
nej jak i zagranicznej. Opuś­
ciło go, z rozmaitych przyczyn, 
wielu najbliższych współpra­
cowników, w tym przed dwo­
ma dniami zaledwie — pani 
Krens. piastująca w jego ad­
ministracji funkcję ministra. 

nej mierzona w megafonach, 
podwoiła się w ciągu ostatnich 
czterech lat z 22 MT do 43 MT, 
co stanowi odpowiednik 2100 
bomb zrzuconych na Hiroszimę. 
W 1985 r. moc francuskich sił 
nuklearnych ulegnie dalszemu 
zwielokrotnieniu do 80 MT.

Tenże sam komentator pisze, 
że począwszy od reku 1985 pięć 
francuskich łodzi podwodnych 
o napędzie nuklearnym będzie 
wyposażonych w wielogłowico­
we rakiety balistyczne M-4. 
Technika ich produkcji została 
opanowana a pierwsze próby, 
zakończyły się pełnym powo­
dzeniem. Zamiarem dowództwa 
francuskich sił zbrojnych jest, 
aby w ciągu 10 lat wyposażyć 
lodzie podwodne o napędzie 
nuklearnym w ponad 600 takich 
wielogłowicowych rakiet o wła­
ściwościach odpowiadających a- 
merykańskim MRV.

Rożnowy 
radzieckc-chińskie

MOSKWA (PAP). Jak infor. 
muje agencja TASS, w piątek 
odbyło się kolejne wstępne 
sooukanie delegacji rządowych 
ZSRR i ChitL. (P)

iccicrajna .ariecie

kouusji iMstazauej. rra.ewuu- 
użczyn mu vtiiexmiuster nanuju 

anicznego i gospodarki mor­
skiej — Ssuiiisiaw uiugosi
oraz podsekretarz sianu w inkini. 
sse.^Lwie nańuiu W. z»r> tanu —* 
Uiaiiam Kiugmon. Komisja do- 
konała prztoie}uu poi»^o-Mryiyj- 
saica oinoiuta uaudlowycn, v*spui- 
pracy prremysioaej i uau&oi.o. 

oiar kaudlu i współ­
pracy w roinieswae. tłr*.>Jęio 
w spoinie uzgodniony protor.oł 
ki»ry oędrie w> macać kierunki 
dalszej współpracy j stosunków 
gospouarczycłi między oou kra­
jami.

W Na zaproszenie głównego 
ar onra Cbnb Vaciava A>randej- 
sa przebywała w iztchosio*avji 
uciegacja x'ansiwo«>egQ Aroitra- 
Au Gospodarczego pou przewod­
nictwem prezesa, uoc. Edwarda 
Zatbajkie wieża. Celem wizyty 
było uoaonanie wymiany do­
świadczeń i mlormacji w zakre­
sie działalności orzeczniczej i 
profkakiyczno-sygnaiizacyjnej obu 
arbitra!} oraz omówienie ich 
roli w zakresie inicjowania i do­
skonalenia przepisów prawa go­
spodarczego.

lemaieui rozmów były równie! 
sprawy związane z przygotowa­
niami do najbliższej — VIII na­
rady kierowników państwowych 
arb.traży krajów członkowskich 
RWPG.

Q Dobiegła końca ofścjalna wi­
zyta zespołu polskich okrętów 
woj^nnycn we lrancusaim porcie 
Rouen, w porcie tym gościły 
okręt szkolny „Wodnik'’ oraz 
trałowce bi.owe 691 i 612. Do­
wódcą zespołu jest komandor 
Ireneusz Grajewski. Dzień wcze­
śniej delegacja polskich marj na- 
rzy udała się do Langannene 
UiY.lle w Normandii. Delegacja 
z.ożyła wieńce na cmentarzu, 
gdzje spoczywają żołnierze i Dy. 
wizji Pancernej, polegli pod Fa- 
laise i Chambois w walkach o 
wyzwolenie rrancju
• Premier Wielkiej Brytanii, 

Margarct Thatcher zakończyła 
dwudniową wizytę we Włoszech. 
W rozmowach, które przeprowa­
dziła z preni.erem Włoch, Fran­
cesco Cos-sigą i członkami gabi­
netu włoskiego, poruszone zasta­
ły pioolcmy stosunków brytyjsko- 
włoskich, Jak równie! proniemy 
Wspólnego Rynku ze szc^egLlnym 
uwz.-jędni -niem spraw waluto­
wych, polityki roinej i budżetu 
EWG.
• W Związku Radzieckim wy. 

strzelono sztucznego satelitę Zie­
mi „Kosmos 1123”. Na jego po­
kładzie znajduje się aparatura 
naukowa, przeznaczona do konty­
nuowania badań przestrzeni ko­
smicznej.
• Prezydent Indii, Sanjiva Red-

dy podpisał dekret rządowy, mo­
ry pozwala władzom v ić
w trybie prewencyjnym speku­
lantów i kombinatorów handlo­
wych. Rząd premiera Charana 
Singha postanowił zastosować ten 
drastyczny środek w nadziei, że 
zwalczy nim inflację. ceny 
detaliczne większości artykułów 
pierwszej potrzeby skoczyły w 
Indiach od wiosny o przeszło 31 
proc, i rosną niemal z dnia na 
dzień.
• Jak poinformowała gazeta 

„Newsday”, z laboratoriów Urzę­
du Astronautyki i Przestrzeni ko­
smicznej (NASA) zginęła bez śla­
du duża ilość próbek gruntu 
księżycowego przywiezionych na 
Ziemię przez amerykańskich 
astronautów.
• Komisja gospodarcza ONZ 

do spraw Ameryki Łacińskiej 
(CEPAL) opublikowała w Mek­
syku raport na temat ceny jaką 
zapłacił naród nlkaraguański za 
walkę o obalenie dyktatury Ana- 
stasio Somozy w tym kraju.

Jak wynika z danych CEPAL, 
w wojnie domowej w Nikaragui 
zginęło 35 tys. osób. 80 proc, 
liczby ofiar wojny domowej sta­
nowi ludność cywilna, w tym 
głównie kobiety, dzieci i starcy, 
którzy zginęli w wyniku zmalo­
wanych bombardowań kraju 
przez lotnictwo Somozy. Liczba 
zabitych wynosi 1,5 proc, całej 
ludności Nikaragui. Raport CEPAL 
stwierdza dalej, iż liczba ran. 
nych i kalek waha się od 80 do 
110 tys. osób, z których 60 tyz. 
potrzebuje pilnej pomocy lekar- 
skiej. Do 150 tys. doszła liczba 
uchodźców, którzy zmuszeni byli 
opuścić Nikaraguę, spośród któ­
rych 80 tys. zbiegło do Kostary­
ki, zaś 50 tys. do Hondurasu. 
CEPAL podkreśla w swym ra­
porcie, iż Nikaragua potrzebuje 
pilnie leków, by zapobiec epi­
demiom chorób.
• W Karłowych Varach za­

kończył sie Międzynarodowy Fe­
stiwal Filmów Turystycznych 
„Tourfilm-7S”. Główna nagroda 
festiwalowa przypadła w udzia­
le francuskiemu filmowi pt. 
..Francja świętuje**, w kategorii 
filmów dokumentalnych j popu­
larnonaukowych pierwszą nagro­
dę "dobył nolski film pt. „Biało­
wieża”. (PAP)


